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RODZICE! UCZCIE DZIECI WASZE CZYTAĆ I PISAĆ PO POLSKU!
WYCHOWANIE FIZYCZNE WE FRANCJI.

Francja szczególną uwagę poświęca wychowaniu swego młodego po 

kolenia. U góry widzimy fragment uroczystości wych. fiz. w Paryżu.

ZBROJENIA IIIEmiECKIE
Ostatnie, gwałtowne zbrojenia 

niemieckie— jak już o tem dono 
siliśmy — zaniepokoiły bardzo o- 
pinję europejską, a zwłaszcza, w 
pierwszym rzędzie, bezpośred - 
nich sąsiadów Rzeszy.

Borykająca się z trudnościami 
natury finansowej Belgja, siała 
się obecnie, z. powodu wprowa­
dzenia obowiązkowej służby woj 
skowej w Niemczech, teatrem 
tarć międzypartyjnych. Narodo­
wo nastawione czynniki domaga­
ją się mianowicie przedsięwzię­
cia szeregu środków militarnych, 
mających na celu obronę kraju 
przed ewentualnym najazdem 
wojsk niemieckich. Temu — jak 
zwykle i wszędzie — sprzeciwia 
ją się żywioły socjało-komunis- 
tyczne, oraz pewne grupy germa 
nofilskich flamandów.

Rząd, przez usta min. spraw 
wewnętrznych oświadczył, że 
zgadza się z potrzebą obrony kra 
ju na wypadek wojny, lecz plany 
paraliżują niedomagania finan­
sowo Belgji.

ŚWIĘTO WINNIC WE FRANCJI.

Dorocznym zwyczajem, cała Francja obchodziśa « święto winnic. » 
Oto p. Prez. Lebrun odbywa przegląd wojsk w Reims.

MISTRZYNI W TENISIE.
3-DNIOWY GABINET.

Krótkotrwały gabinet Buissona in corpore.

MISTRZOWIE TENISU.

Pp. Perry i von Cramm.

Liczne wypadki samochodowe 
miały miejsce podczas ostatnich 
feryj świątecznych we Francji.— 
Ogółem zginęło około 30 ludzi, 
liczba zaś rannych jest cztero­
krotnie większa.

Wypadek francuskiego min. 
lotnictwa, który miał miejsce w 
ub. tygodniu skutkiem rozbicia 
się aeroplanu, na szczęście, — 
nie pociągnął za sobą żadnych o- 
fia.r w ludziach,

Naprężenie stosunków chińsko 
japońskich niepokoi szerokie ko­
ło polityczne Europy. Japonja Wy 
słała. Chinom ultimatum. Spodzie 
wać się należy nowej interwencji 
japońskiej w Chinach.

Grupa Francuzów, udających 
się dużym autokarem do Szwaj- 
carji, uległa wypadkowi w Al­
pach. 5 osób zostało dotkliwie po 
parzonych, 25 innych zdołało się 
szczęśliwie uratować.

Dramat w pustyni. Czterech 
funkcjonarjuszy kolonjalnych 
francuskich zginęło z pragnienia 
w Sudanie (Afryka). Ciała ich 
znaleziono dopiero po kilku 
dniach po wypadku.

CUDA REKLAMY.

Przed mającym się odbyć jarmarkiem kupieckim w Paryżu, niektó­

re magazyny paryskie bartjgo poryj^słowo przyozdabiają swe fasady.

Dymisja 
Gabinetu Buissona

Żywot gabinetu Bouissona był 
bardzo krótkotrwały, trwał bo­
wiem raptem 3 dni. Dymisja rzą­
du Flandina nastąpiła na. sku­
tek walk o spadek franka. Taki 
sam los spotkał i rząd Bouisso­
na, który domagał się parlamen­
tu francuskiego dalekoidącycb 
pełnomocnictw, co się niektó­
rym sferom nie bardzo podoba­
ło. Przy głosowaniu nad pełno­
mocnictwami prezes ministrów 
Bouisson otrzymał mniejszość, 
262 głosy przeciwko 264 i tem 
samem upadł. Nowy gabinet 
stwrtreył minisiter I4vaJ.

KRYZYS GABINETÓW.

P. Fernand Buisson, który stworzył trzydniowy gabinet. 
Zdjęcie prZótfstawia p. Buissona wychodzącego z Pał. Elizejskiego
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KALENDARZYK
CZERWIEC

Skład parlamentu w Czechosłowacji
L>. Niedziela
17
18.
19.
20.
21.
22. Sobola. — Paulina, b.

Św. Trójcy. 
Poniedz. — Adolfa b. 
Wtorek — Marka. Marc. 
Środa — Gerwazego i Prot. 
Czwartek - Boże Ciało. 
Piątek - Alojzego Gonz.

Liczba be "oboliiych we Wło­
szech spadła w kwietniu o 53 ty­
siące. Pod koniec zeszłego mie­
siąca było prawie 200 tys. bez­
robotnych mniej niż w kwietniu 
zeszłego roku. Spowodowane jest 
to częściowo zmniejszeniem go­
dzin pracy w przemyśle i han- 
dl, częściowo zaś mobilizacją w 
związku z wypadkami abisyń- 
skiemi oraz wysyłaniem robot­
ników do Somalji i Eretrei.

W Czechosłowacji odbyły się 
wybory do parlamentu, do któ­
rych stanęło 16 stronnictw i blo­
ków wyborczych. W praskim o- 
kręgu wyborczym wystawiono 
14 list. Ogólna ilość uprawnio­
nych do głosowania wynosiła w 
calem państwie 8 miljonów 961 
tysięcy osób. Udział w głosowa­
niu jest zawsze wielki, gdyż we­
dług ustawy czechosłowackiej 
prawo wyborcze czynne jest obo­
wiązkiem i niestawienie się do 
urny jest karane.

Obecna kampanja wyborcza 
trwała tylko 4 tygodnie i posia­
dała charakter niezwykle osl.ry.

Mniejszość polska w Czechosło­
wacji połączyła, się z wyjątkiem 
odłamu śocja.1 - demokratyczne­
go, z autonomistami słowaćkie- 
mi ks. Illinki.

Na listę polską" padło 28,706 
głosów. W porównaniu z wyni­
kiem wyborów w 1929 roku, obe­
cni' rezultaty stanowią poważny 
wzrósł głosów polskich, których 
przyrosło 2,800. czyli Ki procent 
Zwycięstwo lo gwarantuje Pola­
kom mandat poselski.

Nowy parlament Czechosło­
wacki przedstawia, obraz niezwy­
kłego rozproszenia partyjnego. W 
Izbie posłów. liczącej 300 po-

słów, znajduje się tym razem 22 
party.j, z których 5 posiada tylko 
po 1 póśle. W Senacie, w którym 
zasiada 150 członków, reprezen­
towanych jest 1 5 stronnictw.

Okazuje się, że zmiana ordyna­
cji wyborczej, przeprowadzona 
celem utrudnienia wejścia do par 
lamentu drobnym ugrupowaniom 
politycznym, siała się w prakty­
ce bezskuteczna, ponieważ stron 
nict.wa obchodziły wynikające z 
niej Irodności przez łączenie się 
w większe bloki wyborcze, które 
po wyborach przy podziale man­
datów rozpadły się na pierwotne 
grupy.

Spóźnienie zbiorów 
i zasiewów we 

Włoszech
Wskutek ciągłych zmian tem­

peratury oraz burz i braku słoń 
ca opóźniają się prawie wszyst­
kie zasiewy i zbiory oraz doj­
rzewanie tak żyta, jak i owoców 
i winogron. Zwłaszcza co do wi­
nogron to przewidywania na. 
zbiory są bardzo pesymistyczne 
również i dlatego, że dzięki obfi­
tym deszczom w maju zaczyna 
się szerkyć ,na całym półwys­
pie.

Pierwszy groźny
pożar

NA STATKU « NORMANDIE »

Wspaniały- okręt «Normandie» 
olbrzym transatlantycki, o któ­
rego pierwszej podróży do Ame­
ryki donosiliśmy — jeszcze przed 
wyruszeniem, w swoją pierwszą 
podróż uległ już katastrofie.

Olo wybuchł tani groźny po­
żar. śledź Iwo wykazało, że jeden 
z malarzy podczas wykańczania, 
robót, paląc papierosa. . (co jest 
surowo zakazane) spostrzegł 
zdaleka zbliżającego się kierow­
nika robol. Rzucił więc niedo­
pałek do kubła, przypuszczając, 
że jest w nim woda. Tymczasem 
kubeł był pełen benzyny. W mgnie 
niu oka kłomienie ogarnęły ca­
łą kabinę i ogień począł się sze­
rzyć z przerażającą szybkością. 
Wkrótce jednak udało się ogień 
opanować i naprawić szybko j 
wszystkie wyrządzone szkody.

Już u a długi czas przed ter­
minem pierwszej podróży do No­
wego Jorku « Normandie » mia­
ła wysprzedane wszystkie miej­
sca. Wyjazd nastąpił — jak o 
tem wiadomo — 2 9maja. Do A- 
meryki przybył 3-go czerwca, po 
został lam 4 dni i 7-go wyru­
szył w podróż powrotną.

W związku z pobytehi parowca 
w porcie nowojorskim odbył się 
cały szereg uroczystości i 
baw. 
dany był wspaniały bal, w któ­
rym wzięła udział cała elita No­
wego Jorku.

za-
W nocy 3-go czerwca wy-

Przypływ 400 tysięcy
bezrobotnych

W kołach poinformowanych 
liczą się z możliwością, że w 
najbliższych nadchodzących mie­
siącach powróci z Francji do 
kraju około 40 tysięcy robotni­
ków. %

Przy Ministerstwie Opieki Spo­
łecznej utworzono specjalną ko­
misję, której zadaniem jest za­
jęcie się losem re,emigrantów z 
Francji. W komisji reprezento­
wany jest, czynnik obywatelski,

Stocznia wojenna w Gdyni
Dotychczasowe próby stworze­

nia w Gdyni stoczni, opartej na 
kapitale prywatnym, nie dały wy 
ników, kwestja zaś budowy okrę 
tów w kraju nabrała ze wzglę - 
dów politycznych i gospodar - 
czych pierwszorzędnego znacze­
nia. Dowiadujemy się2 żę kierów 
nictwo rharynarki wojennej pr<y 
stąpiło obecnie we własnym za­
kresie do budowy stoczni.

Prace rozpoczęto w roku ubie 
głym, przygotowując odpowied - 
nie baseny i nadbrzeża. Obecnie 
roboty przy budowie stoczni są, 
w toku i jest nadzieja, że w ro­
ku przyszłym uruchomiona zos­

tanie pierwsza pochylnia dla o- 
krętów o wyporności do 1500 ton 
oraz tam też budowana będzie 
łódź podwodna z funduszu zbiór 
ki im. Marszałka Piłsudskiego.

Plan stoczni przewiduje 4-5 
pochylni różnych długości, doki : 
suchy i pływający, odpowiednią 
ilość dźwigów i żórawi bramo - 
wych, warsztaty i budynki, posia 
dające najbardziej nowoczesne 
urządzenia. Po zakończeniu pro­
gramu prac będzie można budo­
wać w stoczni marynarki wojen 
nej nawet większe jednostki dla 
marynarki wojennej i handlowej.

Lćl —

sto

Stocznia będzie wykonywała 
kże zamówienia prywatne.

Dodać należy, że warsztaty 
czni nie będą dublowały posiada,
nych już przez przemysł krajowy 
warsztatów i wytwórni, a słu­
żyć będą głównie samej stoczni, 
będącej montownią poszczegól - 
nych części składowych, wykony 
wanych w wytwórniach warsz­
tatach rozsianych w różnych czę 
ściach kraju.

Nowa stocznia da zatrudnienie 
kilku tysiącom ludzi bezpośred­
nio, pośrednio zaś wszystkim ga 
łęziom przemysłu.

Zaopatrzenie żywnościowe statku «Normandie >>
Pisaliśmy ostatnio o fran­

cuskim olbrzymie oceanicznym, 
któremu nadano imię : « Nor­
mandie ». Okręt ten — lo ist­
ne miasto, nietylko co do urzą- 
szeń, liczby pasażerów, lecz rów­
nież co do zapotrzebowała ży - 
wnościowego.

Bo oto — jak donoszą pisma 
francuskie, okręt len w każdą 
podróż będzie potrzebował,£0 ty­
sięcy jaj, 7' tysięcy sztuk drobiu, 

j 1 6 tysięcy kilo mięsa., 80 tys. lo­
du, 24 tys. litrów wina, 7 tys. 
flaszek szampana, 2lys. 600 bu­
telek koniaku, I tys. litrów pi-

wa i 10 tys. butelek wody mine­
ralnej.

Piekarnie okrętowe wypiekać 
będą dzienic 700 kilo świeżego 
chleba. W kuchniach zaangażo­
wano 178 kucharzy, 9-rzeźiiików. 
10 piekarzy, personel pomocni­
czy i tak dalej.

Naczynia zakupione dla jadal­
ni okręl u obejmują 2 lys. 160 
karafek, 57 tys. kieliszków na wi­
no, 56 lys. 880 talerzy, 28 tys. 
120 filiżanek z podstawkami, 
1170 łyżeczek do kawy, 12 lys. 
4 50 noży, 15'tys. 340 łyżek, 14 
tys. 100 widelców. 4 lys. 910 pól-

miśków, 1161) dzbanków na mle­
ko i 600 waz na kwiaty.

Szafy na. bieliznę zawierają. :
38 tys. 400 prześcieradeł, 19 

tys. 20u poduszek, I i tys. 570 
ręczników, 30 tysięcy ręczników 
do nacierania. 130 tysięcy obru­
sów, 48 tysięcy serwetek do śuia 
dania, 150 tysięcy serwetek do 
obiadu, 48, tysięcy do herbaty, 45 
tysięcy ścierek. Dla wygody pa­
sażerów okręl został zaopalrzo- 

Na usługi 
jest 628

nv w I 100 telefonów, 
pasażerów oddanych 
podających do obiadu, 180 służą­
cych i 25 pokojówek.

EiehaiiiosiM » niihu Mrszadi
— Kupcy rumuńscy wrzucili 

do morza około miljona poma­
rańcz w obawie przed obniżką 
cen.

— Sowiety, jako kraj postępo 
wy, wpadły na. pomysł bardzo o- 
ryginalny. Kierownictwo koł- 
hozu ze Świerdłowska. celem le­
pszych wyników hodowli świń, 
nakazało członkiniom kołhozów 
— kobietom karmienie świń... 
piersiami. Rozkaz został wykona­
ny. Pewna, włościanka sprzeciwi­
ła się, za co ją spotkała surowa 
kara.

— Czech Turnie, zbudował ze­
gar, wskazujący równocześnie 
wszystkie czasy na kuli ziem­
skiej. Wskazówki lego zegara 
posuwają się w kierunku odwrot 
nym do kierunku wskazówek w 
obecnych zegarkach. Oparł to na 
odkryciu Kopernika, że ziemia o- 
braca się nie ze wschodu na za­
chód, lecz odwrotnie.

Wiedeński inżynier Walter

G. zbudował pocisk, karabinowy, 
przebijający każdą płytę pancer­
ną. Jest on zbudowany ze stali, 
powleczonej warstwą slopu, któ­
ry jest tajemnicą wynalazcy-. W 
chwili uderzenia stop rozgrzewa 
powierzchnię płyty do białości i 
w le'n sposób łatwo ją przebija.

— Policja berlińska wydał:' 
zakaz wydawania pism lak zwa­
nych brukowców.

— Inżynier Baulig z Koblencji 
zbudował samochód, którym mo­
żna jechać po wodzie.

— Inżynier wiedeński dr. W. 
Mueller wynalazł sposób całko­
witego usuwania Irujących skła­
dników z gazu świetlnego.

— W Turynie (Włochy). pew­
na staruszka wpadła pod tram­
waj. Wezwano straż pożarną. 
Przechodzący ulicą bokser Bo- 
nagi ja uniósł tramwaj i 
bodźił nieszczęśliwą.

— Wskutek trzęsienia, 
na Kaukazie w pierwszych

oswo-

ziemi 
dniach

, maja bieżącego roku około 200 
osób straciło życie, 500 odnio­
sło rany.

— W parlamencie szwedzkim 
w najbliższym czasie zostanie za­
instalowana maszyna do głoso­
wania- Przy każdym fotelu na. 
sali posiedzeń umieszczone bę­
dą guziki ■ elektryczne do naci­
skania. Tablica świetlna wskazy­
wać będzie odrazu wyniki głoso­
wania.

— Olbrzymia burza piaskowa 
przeszła niedawno nad Stanami 
Zjednoczonemu. Warslwy piasku 
grubości I metr pokryły grunt. 
50 tysięcy sztuk bydła, jest bez 
paszy. 5 osób zmarło wskutek 
uderzenia.

— Misjonarze (Oblaci Marji 
Niepokalanej) ) pracujący wśród 
Eskimosów, odkryli w wikar jacie 
Machenzie (Kanada) pokład) 
węgla.

— W Persji żyje, pewien. .20- 
Iclni młodzieniec. posiadający 
200 kilogramów wagi i -3 meln 
20 centymetrów wzrostu. Gło- . 
wa. jego jesl podwójnych roz­
miarów normalnej głowy- ludz­
kiej. Ponieważ mięśnie szyi- uje

Brylantowa kradzież 
we Lwowie

Lwów. — W magazynie .jubi­
lerskim .lana Jarzyny przy pi. Ma. 
rjackim, popełniona została zna 
czna. kradzież biżuterji.

Do magazynu przybyły dwie do 
statnio ubrane panie w towa-rzy 
stwie dwu eleganckich mężczyzn 
celem zakupna pierścionka.

Panie zdawały się być bardzo 
wybredni' w wyborze, lo leż nie 
zakupiły pierścionka, natomiast 
jeden z panów kupił jakąś drób 
nostkę — poczem towarzystwo 
opuściło magazyn.

Około godz. 17-tej powrócił do 
magazynu właściciel, a kontrolu 
jąc ilość kaset, zauważył brak je 
dnej kasetki, zawierającej 41 du 
żych pierścieni z brylantami, — 
szmaragdami i rubinami, przed­
stawiającej' wartość około 8000 . . 
złotych. Poszkodowany zawiado­
mił niezwłocznie o dokonanej kra 
dzieży wydział śledczy, który po­
djął energiczne, choć nara-zie bez 
skuteczne dochodzeńia.

mogą utrzymać lak wielkiego 
ciężaru, olbrzym chodzi stale ze 
spuszczoną głową.

- W Nowym .Jorku (Stany 
Zjednoczone'; . spalono niedawno 
.25 tysięcy książek pornograficz­
nych oraz fol.ografje i rysunki.

— Profesor Robert Ganiła z 
Chicago (Siany- jednoczonej zbu­
dował przyrząd umożliwiający 
głuchym słyszenie przy pomoc', 
palców.

— Trzęsienie ziemi, jakie na­
wiedziło Persję, wyrządziło zna­
czne szkody-. Liczba zabilyc.lt 
przekracza (>00 osób, a rannych 
wynosi ponad tysiąc.

- Pewien muzułmanin, za­
mieszkały w Indjach, odbywa o- 
sobliwą pielgrzymkę do Mekki — 
do grobu Mahometa. Wyruszył z 
Indyj jeszcze, w 1932 roku. Co 
pięć kroków zatrzymuje się i od­
prawia krótką, modlitwę. Przebył 
już 500 kilometrów. Do Mekki 
przybędzie prawdopodobnie, za 
lat. piętnaście !

— Podczas mumwrów wojsko­
wych w rejonie Miikden (Chiny) 
około 500 osób pośród ludności 
miejscowej zostało otrutych ga­
zem,

— W kwietniu bieżącego roku 
cesarz Mandżurji Kang-Te gościł 
w Japonji. Jest on pierwszym 
obcym władcą, jaki zawitał do 
lego kraju w przeciągu 2600-go 
panowania obecnej dynastii.

Także zarobek.

Stary szlachcie : Pański mają­
tek powstał z wódki, niepraw­
daż ? ;

Dorobkiewicz : Nie. mój pal­
nie, z wody, którą dolewałem do 
wódki._

zabilyc.lt
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KWIATKI
ŚW. FRANCISZKA

(Dalszy ciąg)
Jak pewien rycerz szlachetny 

i pełen nabożeństwa do świętego 
Franciszka, upewniony został 
o śmierci i sygmatach przenaj­
świętszych świętego Franciszka.

Pewien rycerz szlachetny z 
Massa di San Piętro, imieniem 
pan Landolf, który czcił wiel­
ce świętego Franciszka i wkoń- 
cu z rąk 'jego otrzymał szatę 
Trzeciego Zakonu, został w ten 
sposób upewniony o śmierci 
świętego Franciszka i chwaleb­
nych jego stygmatach przenaj­
świętszych. Czasu, kiedy święty 
Franciszek bliski był śmierci, o- 
pętał czart kobietę pewną w o- 
wym grodzie i dręczył ją sro­
go, a nadto kazał jej mówić lak 
umiejętnie i bystro, że pokony­
wała wszystkich uczonych i mę­
drców, którzy przybywali, by z 
nią rozprawiać. Zdarzyło się, że 
czart, wyszedłszy z niej, pozo­
stawił ją wolną przez dwa dni. 
Atoli dnia, trzeciego, wróciwszy 
w nią, nękał ją daleko srożej, 
niż wprzódy. Słysząc to pan Lan 
dolf, udał się do tej kobiety i 
zapytał czarta, który w niej 
mieszkał, jaki jest powód, że o- 
puścił ją na dwa dni i wróciw­
szy potem, dręczy ją srożej, niż 
wprzódy. Odrzekł czart : « Je­
ślim ją opuścił, to przeto, że z 
wszystkimi towarzyszami mymi, 
którzy są w tych krajach, zebra­
liśmy się społem i w sile wiel­
kiej poszliśmy do konającego że­
braka Franciszka, by rozprawić 
się z nim i pochwycić duszę je­
go. Lecz jako że otaczały ją i 
broniły jej mnóstwa aniołów 
większe, ni żnasze i uniosły ją 
prosto do nieba, Odeszliśmy za­
wstydzeni. Wróciłem więc i od- 
daję tej nędznej kobiecie to, cze- 
gom przez j,e dwa dni zanied­
bał » Wówczas zaklął go pan 
Landolf w imię Boga, by mu 
powidział, ile jest prawdy w 
świętości świętego Franciszka, 
o którym rzekł, że umarł i świę­
tej Klary, która żyła. Odrzekł 
czart. : « Powiem ci, chcąc nie 
chcąc, prawdę. Bóg Ojciec był 
tak rozgniewany za grzechy świa 
ta, że zdawał się chcieć wkrót­
ce wydać wyrok ostateczny na 
mężów i niewiasty i wytępić 
świat, jeśli się nie poprawią. 
Lecz Chrystus, Syn jego, wsta­
wiając się za grzesznikami, 
przyrzekł odnowić życie swoje i 
mękę swoją w człowieku, I,o jest, 
w Franciszku biedaczynie i że­
braku, który życiem swem i na­
uką przywieść miał wielu z świa 
ta całe gona drogę prawdy, a 
wielu też do pokuty. I aby po­
kazać światu, co zdziałał przez 
świętego Franciszka, postanowił 
by stygmaty I'męki jego, które 
mu wycisnął na ciele za życia, 
były, teraz j>o śmierci widziane 
i dotykane przez wielu. Podob­
nie i Matka Chrystusa, obieca­
ła odnowić swą -czystotę dzie­
wiczą i pokorę swoją w niewie­
ście, to jest w świętej Klarze, 
by przykładem swoim wyrwała, 
tysiące, niewiast z rąk naszych.

(Dalszy ciąg nastąpi)

LITWA ZEZWOLIŁA 

na przewiezienie zwłok 
matki i braci 

Marszałka Piłsudskiego

Dowiadujemy się z prasy li­
tewskiej, że rząd temtejszy ze­
zwolił na przewiezienie do Pol­
ski nietylko szczątków Matki 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
Marji z Billewiczów, lecz rów- 

ież brata i siostry zmarłych w 
młodocianym wieku.

EWANGELJA Św. NA NIEDZIELĘ I. PO ŚWIĄTKACH
„ • Łuk. VI. 36 — 42.

W on czas rzekł Jezus uczniom swoim ; Bądźcie miłosierni, jako i Ojciec wasz miłosier­
ny jest. Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni. Nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni. Odpu­
szczajcie, a będzie wam odpuszczono. Dawajcie, a będzie wam dano ; miarę dobrą i natłoczo­
ną, i potrzęsioną i opływającą dadzą na łono wasze. Bo tąż miarą, któr mierzycie, będzie 
wam odmierzono. 1 powiedział im podobieństwo : Iżali może ślepy ślepego prowadzić ? azaż 
nie obadwa w dół wpadaj ? Nie jestci uczeń nad mistrza, lecz doskonały każdy będzie, będzie- 
ii jako mistrz jego. A cóż widzisz źdźbło w oku brata twego, a tranu, który jest w oku two- 
jem nie baczysz ? Albo jako możesz rzec bratu twemu : Bracie, dopuść że wyrzucę źdźbło 
z oka twego, sam tranu w oku lwem nie bacząc ? Obłudniku wyrzuć pierwej tram z oka 
twego, a tedy przejrzysz abyś wyjął źdźbło z oka brata twego.

Kazanie na Zielone Światki
POCZĄTKI KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO NA ZIEMI.

(Dokończenie)

Napisał X. Muller.

Przypatrzmy się tymczasem 
protestantyzmowi.

Widzimy, że już rozpadł się na. 
przeszło 70 drobnych sęki i co­
raz bardziej maleje, gdyby więc 
taki protestantyzm był prawdzi­
wym kościołem bożym na ziemi, 
to znaczy miał opiekę boską nad 
sobą i móc przetrwania aż do 
końca wieków, czyby się przeto 
mógł rozpaść ? --- Ale że ten ko 
ściół heretycki nie jest przez sa­
mego Chrystusa założony, ale 
przez człowieka, Lutra, dlatego 
się rozpada i ginie ! Niema w nim 
działania Ducha Świętego, niema 
jego boskiej mocy, ani łaski — 
dlatego ginie.

On lo właśnie, Duch święty, 
steruje Kościołem bożym i nau­
cza poprzez wieki, strzegąc go 
od błędu.

Duch Święty jesl poniekąd ser­
cem Kościoła św. duszą ożywia­
jącą i utrzymującą go. Nie dziw 
więc, że Len Kościół oddaje Mu 
cześć osobliwj. Jemu zawdzięcza 
Kościół św. obronę przed napa­
ściami nieprzyjaciół oraz to, że 
przez dziewiętnaście wieków 
trwa <l|o dnia dzisiejszego, a w 
oczach naszych bujne życie w 
nim rozkwita. Za pośrednie!woni 
Ducha św. otrzymujemy prawdy 
przez Chrystusa Pana objawio­
ne.

On chroni od- błędów Kościół 
święly,-ożywia go i przenika. Bez 
niego nie mielibyśmy kapłanów, 
biskupów, nieomylności papies­
kiej. sakramentów7 świętych, któ­
rych działanie zawdzięczamy Du­
chowi św. Bez niego nie miałby 
Kościół ani świętych, ani łaski, 
ani modlitwy, według słów Pa­
wła św. A żaden nie może rzec : 
Pan Jezus, jedno w Duchu świę­
tym. (I Kor. 12 — 3).

Dlatego też wszystkie ważniej­
sze czynności swoje rozpoczyna 
Kościół św7, modlitwą do Ducya 
św7. Każdą konsekrację kościoła, 
wszelkie święcenia kapłańskie i 
biskupie, wybór papieża, oraz 

ważniejsze narady poprzedza we­
zwanie Ducha św.

On wszystko w Kościele Bo­
żym winien pobłogosławić, wszy­
stko dać. we wszystkiem pośred­
niczyć.

On też wskazuje cel na ziemi 
Kościołowi bożemu, który winien 
kroczyć po linji zakreślonej —- 
przez Chrystusa, mianowicie żyć 
w Duchu i Prawdzie.

'tak też czynili jak Duch Św. 
kazał, Apostołowie, lak czynili 
pierwsi chrześcijanie, którym 
Duch święly zsyłał tak zwane 
charizmata, to znaczy dary roz­
maito. naprzykład dar języków7, 
dar proroctwa, dar wymowy św7, 
i inne. W Duchu i Prawdzie żył 
Kościół pierwszych wieków. W 
duchu i Prawdzie żyło całe śre­
dniowiecze, które nawet nie wa­
hało się na stos posłać ludzi któ­
rzy śmieli kazić i zatruwać błę­
dami herezji naukę Chrystuso­
wą.

Tylko w7 czasach naszych prze­
wija się, jak nigdy, duch sobko- 
stwa, egoizmu i zmater.jalizowa- 
nych tendecyj i zmaterializowa­
nego życia.

« Brzuch jest Bogiem ich » 
można o ludziach dzisiejszych 
powiedzieć słowami Pisma św., 
bo takie widzą światła, jakie tę- 
pemi zakreślą oczyma.

Dusza ich lgnie do materji do 
pieniędzy, przykuwa się do maszy 
ny, do cielesnego życia i użycia. 
Nie żyjemy już dzisiaj w duchu i 
prawdzie ! Żyjemy przyziemnie i 
nisko jak może przystałoby zwie­
rzętom, ale nie człowiekowi — 
ludziom bożym i synom Łaski i 
Jasności, spływającej w Koście­
le Bożym z Ducha Św.

Żyjmy więc w miłości nasze­
go Chrystusa po bożemu w Du ­
chu i Prawdzie, zachowując 
przykazania boże i wiernie stojąc 
w szeregach rycerzy Kościoła 
Katolickiego. Nie dajmy się zbić 
ani stropić szyderstwem złych i 
małogorliwych i obojętiiych me­

tod, którym widocznie w głupo­
cie ich nie chodzi wielo o zbawie­
nie dusz nieśmiertelnych, bo za­

dęci doczesnemi sprawami, nie 
spodziewają się nawet, kiedy sta­
ną przed bramami wieczności.

Na ich szyderstwa mamy broń 
męstwa chrześcijańskiego, pra­
wdziwy7 dar Ducha Św.

Sam P. Bóg powiedział, że le­
piej słuchać Boga aniżeli ludzi. 
Dlaczego ? Bo nie ludzie i do te­
go źli będą dla nas nagrodą wie­
czną po naszej pielgrzymce ży­
ciowej, ale Bóg w Trójcy jedy­
ny, życiowa tęsknica i ukojenie 
dusz naszych nieśmiertelnych — 
będzie naszą nagrodą nazbyt 
wielką.

Dziś szczególnie w to święto 
uroczyste odzywa się do nas 
Duch święty, zwłaszcza do tych 
wszystkich,, którzy są ospali i 
gnuśni w służbie bożej.

Ponieważ nie byliście ani zi­
mni ani ciepli, przeto pocznę was 
wyrzucać z ust uwielbionych — 
mówi do nich Duch św. Jeśli usły 
szycie głos mój — nie chciejcie 
zatwardzać serc waszych. — Ale 
ocknijcież się z waszego letargu, 
ospali katolicy i chrześcijanie i 
bądźcie dzielnymi synami Koś­
cioła Chrystusowego, weźmijcie 
Ducha, św. i otrząśnijcie się z 
waszych błędnych zapatrywań i 
walczcie mężnie o zwycięstwo 
Prawdy na ziemi, o rozszerzenie 
w .sercach waszych znających, 
wierzących, lego Królestwa Bo­
żego na ziemi, które głosi Duch 
Prawdy.

Jak mamy to czynić I Otóż 
przez miłość. Bo Duch święty nie 
tylko jesl Duchem Prawdy, on 
jest także Duchem Miłości, mi­
łością samą. Chrystus Pan przy­
rzekł ogień miłości rozniecić w 
sercach wyznawców Kościoła. 
Katolickiego i nie chce niczego 
innego, żeby tylko ta miłość 
wciąż płonęła. I właśnie lo .jesl 
działaniem Ducha św., że tę mi­
łość ku Bogu i ludziom w du

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
ŚW. JAN Z FACUNDO

Urodził się Jan z Facundo w 
Hiszpanji 1419 roku. Poświęci­
wszy się stanowi duchownemu, 
pracował jako kapłan w Burgos, 
starając się o poprawę obycza- 
jw w parafji, zwłaszcza o wyko­
rzenienie złośliwości, plotek i 
oszczerstw. Zachorowawszy bar 
dzo ciężko i zmuszony poddać 
się operacji, ślubował Bogu, że 
wstąpi do zakonu, jeżeli opera­
cja się uda. Dopełniając tego ślu 
bu, wstąpił do zakonu Eremitów 
reguły św. Augustyna w sala- 
cance, licząc lat 49.

Jaśniejąc cnotami wielkiemi, 
został wnet przeorem klasztoru 
i na tem miejscu rozpoćzął dzia­
łalność gorliwą.

Zreferował przedewszystkiem 
klasztor sam, ożywiając zakon­
ników nowym duchem pobożno­
ści. W licznych kazaniach głosił 
gorliwie sóońo Boże, powstając 
nieustraszenie przeciw występ­
kom ludzkim i nie przepuszcza­
jąc nawet najwyżej położonym 
osobom.

Książę ('Alby, któremu publi­
cznie wytykał nadużycia, nasłał 
na niego dwóch opryszków. Ci 
jednak, zobaczywszy świątobli­
wego zakonnika, zeskoczyli skru 
szeni z koni i padając na kola­
na, prosili świętego o przebaczę 
nie za ten zły zamiar. Sam ksią­
żę, .zachorowawszy, uznał swą 
nieprawość i uprosił sobie u Ja­
na nietylko przebaczenie, ale i 
uzdrowienie z choroby.

Pewna rozwiązła niewiasta, 
którą Jan kilkakrotnie wzywał 
do poprawy, postarała się, o to, 
że podano Janowi truciznę w 
potrawie.

Tak umarł ten mąż święty 12 
czerwca 1479 roku.

Dla licznych cudów, jakimi 
wsławił Bóg Jana za. życia i po 
śmieTci, beatyfikował go Pa­
pież, Klemens VIII. a. Papież A- 
leksander VIII zaliczył go w ro­
ku 1690 w poczet świętych.

NAUKA : — św. Jan starał się 
najgorliwiej o pogodzenie zwa­
śnionych przyjaciół. (Idy bawił 
w .jakiej miejscowości, nie ustał 
w pracy ,dopóki nie wyplenił 
wszelkich waśni i nienawiści.

Starajmy się także o jednanie 
zwaśnionych i sarni strzeżmy 
się jak ognia - nienawiści, gnie­
wu i żądzy zemsty. Wielką jesl 
zasługą pokorne znoszenie obelg 
a jeszcze większą jednanie serc 
nienawiścią rozpalonych.

szach naszych podtrzymuje; roz 
żarza i rozkrzewia.

Wiele wprawdzie obojętnych 
jest w miłości raczej nienawi- 
dzieć woli aniżeli miłować, ra­
czej wilu woli siebie miłować, 
aniżeli Boga i bliźnich. Ale cóż 
im z lego przyjdzie ? Imion ich 
nie zapiszą boży aniołowie w 
księdze żywota w niebie spisywa 
nej, która jest przecież księgą 
miłości. Imion ich leż nie zapi­
szą serca ludzkie. ale przejdą 
oni przez to życie bez miłości 
bez wesela, które dać może je­
dynie miłość prawdziwą; Łzawe 
będą do śmierci i po śmierci ich 
dusze mizerne, jak ta ziemia lo­
dem skuta, i nigdy radością się 
nie napełnią.

Módlmy się przelo do Ducha 
św. w dzień jego dzisiejszy, a- 
żeby rozpalił oziębłe serca na­
sze w miłości wielkiej dla Boga 
i ludzi. Żeby siąpił nasze lodo­
wate sumienia, żeby zakwitnąć 
mogło posiewem .dobrych i miło­
ści godnych uczynków, które nam 
Bóg policzy za żywol wieczny.

Amen.



4 POLAK we FRANCJI

PRECZ Z NUDĄ W KATOLICYZMIE ! WIARA KATOLICKA JEST GŁĘBOKA, CIEKAWA I TAJEMNICZA !
Rodacy I Czytajcie pilnie stronę czwartą naszego pisma. Tu znaj dziecie najciekawsze opisy, dotyczące Waszego Kościoła i Waszej św. Wiary.

Najdroższy 
skarb

Patrząc na fale ziemskiego życia, 
Ciągle widzimy przemiany — 
Zrządzeniem losu człek od po­

wicia
Bywa do zgonu miotany.

W .-swej wiośnie życia marzysz 
tak mile,

Latasz skrzydłami anioła —
Lecz wnet przeminą te błogie 

chwile, '
Inna cię droga powoła.

Szukasz miłości, przyjaznej dłoni 
I znajdziesz — ale czy trwałą .? 
Często się~zdrada niecna odsłoni, 
1 przyjaźń zerwie tę całą.

Gdy pragniesz szczęścia w złota 
ilości,

Ach ! i to nieraz zawodzi —
Spokój utracisz — przytem zaz­

drości
Pocisk w twe serce ugodzi.

Także zaszczytów, chwały roz­
głosy,
I one przebrzmią też rychło — 
Jeśli zawodne nie zdradzą losy, 
Nad grobem wkrótce ucichło.

Zaledwie radość błyśnie ci w oku, 
Już za nią smutek w pogoni — 
Jak promyk gwiazdy jasnej w 

obłoku,
Chmura wnet czarna zasłoni.

Więc co ci szczęście zapewni 
trwałe,

Niezwiędły wieniec radości ?
Co opromieni twe życie całe
Choćby wśród wieku przykrości ?

O 1 tylko cnota — sumienie czy­
ste,

Które zachowasz w swem łonie —-
To skarb najdroższy, szczęście 

wieczyste,
Tu — w życiu i tam — po zgo­

nie !
Franciszek Marzec.

/
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W POGONI

ZA PRAWDĄ

Rocznica urodzin 
Ojca Świętego
Chociaż przypadająca w dniu 

31 -go maja 78-ma rocznica uro­
dzin Papieża obchodzona była 
ściśle prywatnie i zaznaczona by 
ła tylko wywieszeniem sztandaru 
i odświętnemi szatami gwardji 
papieskiej, tem niemniej nade­
szły do Watykanu olbrzymie ilo­
ści listów i depesz gratulacyjnych 
z całego świata.

Katolicyzm w Stanach 
Zjednoczonych

Według danych w świeżo wy­
danym « Official Catholic Dire.c- 
tory /> na rok 1935 liczba kato­
lików w Stanach Zjednoczonych 
łącznie z Alaską i Hawai wynosi 
20 miljonów 533 tys. 53 osób, to 
jest o 200 tysięcy 459 więcej niż 
w 1915 roku. Liczba konwertytów 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 14 tysięcy 644 i wy­
niosła 63 tys. 845 osób. Hierar- 
chja katolicka amerykańska li­
czy obecnie 18 arcybiskupów, w 
tem 4 kardynałów, 107 bidkupów 
i 30 tys. 250 duchowieństwa, w 
tem 9 tysięcy 414 zakonnego. 
Kościołów katolickich posiadają

Stany Zjednoczone ogółem 18 ty 
sięcy 34 4, seminarjów duchow­
nych 193 z 23 tys. 579 alumna­
mi. W 7,442 szkołach parafjal- 
nych katolickich pobiera naukę 
2 miljony 208 tysięcy 673 dzie­
ci ; nadto jest 191 kolegjów dla 
chłopców, 661 wyższych szkół.dla 
dziewcząt i 1134 szkoły średnie, 
posiadające razem 186 tys. 948 
uczniów. 324 sierocińce, w któ­
rych opiekę znajduje 43. tys. 769 
sierot, 155 przytułków dla star­
ców i 669 szpitali wskazują na 
olbrzymią pracę katolików w dzie 
dżinie pomocy socjalnej.

Kościół Katolicki 
w Australji

Na czem człowiek 
spędza życie

Według ostatnich danych sta­
tystycznych Australję zamieszku 
je miljon 250 tysięcy katolików, 
to jest prawie piśta część całej 
ludności wyznaje religję rzymsko 
katolicką. Pieczę religijną nad 
ludnością sprawuje 1749 księży i 
25 biskupów. W podanej liczbie 
księży 500 jest zakonnikami, nad 
to w zgromadzeniach zakonnych 
znajduje się 1060 braci. Zakony 
żeńskie liczą 9 tys. 429 sióstr.

Pod opieką Kościoła katolickie­
go w Australji znajduje się 126 
zakładów dobroczynnych oraz 
993 szkoły parafjalne z 200 tys. 
uczącej się dziatwy.

Ta wytężona praca dobroczyn­
na i oświatowa zakonów niewąt­
pliwie w znacznym stopniu przy­
czynia się do tego, że Kościół ka­
tolicki w Australji z każdym ro­
kiem powiększa znacznie liczbę 
swych wyznawców.

Sześćdziesięciolecie instytutu 
katolickiego w Paryżu

Słynny Instytut Katolicki w
Paryżu, który wiele już pokoleń 
wychował dzielncyh kapłanów i 
działaczy katolickich we Francji, 
obchodzi w roku bieżącym 60-le- 
cie swego istnienia. Założony w 
1875 roku jako uniwersytet, ka­
tolicki — Institut Catholiąue w 
Paryżu posiadał narazie tylko 
wydział teologiczny, usunięty z 
uniwersytetów państwowych. Mi 
mo że po trzyletniem zaledwie 
istnieniu odebrano temu zakła­
dowi naukowemu, podobnie jak 
wszystkim szkołom katolickim, 
prawa udzielania stopni nauko­
wych, . Instytut przez cały czas 
swego istnienia stale rozrastał 
się i potężniał. Do dawnych wy­
działów ściśle kościelnych przy­
były z czasem wydziały nauk 
świeckich, a liczba profesorów z 
28 w roku 1885 wzrosła do 120

w loku bieżącym, w którym je­
dnocześnie liczba słuchaczów 
wzrosła do 2 tysięcy 200, to jest 
prawie dziesięciokrotnie w po­
równaniu z liczbą studentów 
przed 50 laty. Obecnie Instytut 
Katolicki w Paryżu posiada 6 
wydziałów : teologiczny, prawa 
kanonicznego, filozofji, jurys- 
prudencji i nauk przyrodniczych. 
Ponadto Instytut posiada wyższą 
szkołę ekonomji i kursy pedago­
giczne oraz zależne od niego rol­
niczy instytut Beauvais i insty­
tut gregorjański. Pod jego opie­
ką znajduje się również szpital 
św. Józefa.

Podobne w organizacji do In­
stytutu paryskiego istnieją we 
Francji jeszcze katolickie uni­
wersytety w Angers. Lille. Lug- 
dunie i Tuluzie.

PRZYKŁADNA RODZINA
Niedawno po raz pierwszy po 

40 latach rozłąki spotkali się w 
Paryżu członkowie jednej rodzi­
ny : 4 braci i cztery siostry. Je­
den z braci — marjanin ,drugi 
— franciszkanin, trzeci kapucyn, 
czwarty — redemptorysta. Trzy 
siostry są zakonnicami Tow. Je­
zusowego, czwarta jest francisz­

kanką. Po odśpiewaniu « Ma- 
gnificat », kapłani - bracia po­
błogosławili siostry. Ojciec tej 
rodziny p. Villain miał 9 synów, 
wszyscy wstąpili do zakonu. Pią­
ta Siastra jako franciszkanka 
zmarła kilka lat temu na misjach 
w Ind,jach.

Uczony wiedeński, prof. Wik­
tor Hoeffert, zadał sobie trud o- 
bliczenia na czem człowiek spę­
dza życie i doszedł do wniosku, 
że człowiek 27-letni spędził :

Na spaniu 23 lata 4 miesiące; 
na pracy 19 lat 8 miesięcy ; na 
rozrywkach 9 lat 8 miesięcy ; na 
jedzeniu 61at 2 miesiące ; na po­
dróżach 61at. Pozatem przez 4 
lata chorował, a 2 lata czasu za­
brało., mu strzyżenie, golenie i in­
ne zabiegi toaletowe.

Razem 70 lat 10 miesięcy. Jak 
żalem widać prof. Hoeffert zare­
zerwował jeszcze rok i 2 miesią­
ce na — drobne wydatki. Zapo­
mniał tylko zgoła o modlitwie i 
religijnych praktykach.

Nowa placówka 
prasy katolickiej Zielone Świątki dniem modłów chorych

NOWI BISKUPI FRANCUSCY

Ostatnio Ojciec św. mianował 
kanonika Lucien Martin bisku­
pem Amiens, dziekana Elic Du­
rand biskupem Montauban, ka­
nonika Józefa Choąuel biskupem 
Langres i kanonika Amadeusza 
Maisonobe biskupem Belley.

Dnia 27 bież. mieś, w Niepo­
kalanowie odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowej maszyny ro­
tacyjnej oraz inauguracja nowe­
go pisma katolickiego codzien­
nego pt. « Mały Dziennik ». Na 
te uroczystość przybył J. Em. 
Ks. Kardynał Al. Rakowski. Je­
go Eminencji towarzyszyli ks. 
prałat Kaczyński oraz ks. kano­
nik Dąbrowski. W uroczystości 
wzięli udział p. starosta socha- 
czewski oraz przedstawiciele

władz wojewódzkich. Po poświę 
ceniu nowej maszyny rotacyj­
nej Ks. Kardynał osobiście zai­
naugurował wydawnictwo dzien­
nika przez puszczenie w ruch 
maszyny. Następnie OO. Fran­
ciszkanie oprowadzili Jego Emi­
nencję i pozostałych gości po 
swych zakładach, wydawniczych 
i drukarskich, imponujących za­
równo ogromem, jak i sprężystą 
organizacją pracy.

Ojciec święty zwrócił się do 
chorych całego świata katolickie 
go z wezwaniem, by cierpienia, 
swoje i modły w uroczystość Ze­
słania Ducha św. ofiarowali Bo­
gu na intencję działalności mi­
syjnej Kościoła. Myśl organizo­
wania takich dni chorych pow­
stała w łonie misyjnego związku 
kapłanów we Włoszech, gdzie 
dzień ofiary chorych obchodzo­
ny jest już od 'pięciu lat. Wpro­

wadzenie takiego obchodu w ca­
łym świecie katolickim bardzo 1? 
ży na sercu Ojcu św. i dlatego 
zalecał Papieskiemu Dziełu Roz­
szerzenie Wiary przeprowad.ro- 
nie organizacji nowego dnia cho 
rych, wyznaczając nań niedzielę 
Zielonych świątek. Rok bieżący 
jest zatem pierwszym, w którymi 
rozpoczyna się nowa wielka kru­
cjata chorych na rzecz misyj.

JAK SIE CZYTA?
Czyta się dużo, ale bez wiel­

kiego pożytku.
Wielki poeta angielski podzie­

lił czytelników na cztery rodza­
je :

1. (.rąbki, które wchłaniają 
wszystko1 i zostają znowu w tym 
samym stanie, tylko troszkę zbru 
dzone.

2. Grunta piaszczyste, które 
nic nie zatrzymują, zadawalnia-

ją się tylko zabijaniem czasu, 
przesuwając książkę przed oczy­
ma.

3. Filtry, które zatrzymują tyl­
ko brudy z tego co czytają.

4. Cenne .brylanty, które chwy­
tają i odbijają światło.

Tych ostatnich jest jednak me 
wielu 1 Pragniemy, aby wszyscy 
Czytelnicy naszego « Polaka we 
Francji » byli także' brylantami.

Obraz przypominający
Ojcu św. Polskę

--------- ------—---------------
Ojciec święty przyjął w pry­

watnej audjencji J. E. Ks. Bisku­
pa Adolfa Jełowieckiego, sufra- 
gana lubelskiego, w czasie której 
z radością wspominał Papież o 
bliskim swym pobycie letnim w 
Castelgandolfo, gdzie w kaplicy 
swńjej posiada drogi Mu obraz

Marji Pany Częstochowskiej i. 
przypominające Mu umiłowaną 
Polskę piękne obrazy profesora. 
Rosena.

J. E. Ks. Biskup Jełowicki od­
jechał z Rzymu, wracając do Pol 
ski i Lublina.
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Serce w pułapce
(Dalszy ciąg)

Szczęście w nieszczęściu
NOWELA

. — A ty, Izabello ?
— Ja ci nic nie mam do prze­

baczenia, a tylko cieszyć się mo­
gę nadzieją, że mój Ludwik, cię­
żar zgryzoty z serca zrzucony, 
będzie odtąd niezawodnie i 
zdrów i szczęśliwy.

— .Tak, moja droga, gdy 
krzywda wynagrodzona zostanie 
wróci mi spokój i radość mło- 
.dości, bo dopiero odetchnę swo­
bodnie po tylu lalach cierpie­
nia. O ! powiedz; tylko, powiedz 
czy po dawnemu kochać mię bę­
dziesz Izabello ?

----I kochać i szanować, bądź 
tego pewny ; bo gdy upaść ka­
żdy może, podnieść się zdoła 
tylko człowiek dobry i szlachet­
ny. a takim cię widzę i pozna- 
,jęy Ludwiku. Kiedy [odzyskamy 
Litowo, a odzyskamy — niepraw 
daż ichoćby !za największą ce­
nę, wszyscy będziemy szczęśliwi. 
Wówczas błogosławić będziemy 
dzień, w którym Anna próg nasz 
przestąpiła, by stać sie narzę­
dziem naszego ocalenia i przy­
nieść wiadomość lak bardzo u- 
pragnioną.

— To prawda ; ale bardziej 
jeszcze błogosławić będziemy 
dziwne drogi Opatrzności, któ- 
remi dojść możemy do tego, cze­
go w szlachetnym pożądamy ce­
lu. Teraz, moja droga, nie pozo­
staje nam nic więcej, jak wy­
brać się do Litowa : do Litowa 
wiec jak najprędzej !

XX.

Najniebezpieczniejsze i naj­
bardziej unikane okolice, błotni­
ste pustkowia marmeńskie, prze 
c.ina tor kolejowy na którym kur 
su.je również ekspres luksuso­
wy Paryż — Neapol. Tam w nę­
dznej chacie drewnianej miesz­
kał w odległości 60 kilometrów 
od najbliższej wioski zwrotni­
czy Locatelli wraz ze swoją mło­
dą małżonką. Wielkie to było po­
święcenie ze strony młodej ko­
biety towarzyszyć mężowi w lo 
zapomniane pustkowie, ale mąż 
wynagradzał jej ofiarność naj- 
większern przywiązaniem i do­
brocią.

Locatelli był człowiekiem o 
wzruszająco małych pretensjach. 
Jedynem jego życzeniem było, 
aby go przesadzono na inną choć 
by najmniejszą stacyjkę. Innych 
życzeń nie miał.

W samotności całą rozrywką 
maśżonków było widywanie co­
dziennie dwukrotnie przejeżdża­
jącego ekspresu luksusowego. 
Monotonność na nigdy .jednak nie 
sprzykrzyła się biednemu zwrot­
niczemu, który codziennie z rów- 
iiein uczuciem radości spoglądał 
na pociąg, przez kilka. sekund 
mając możność widzenia siedzą­
cych w nim pasażerów.

Ostatnio ogromne deszcze na­

,9<>o-gacii no sekku”
. (Ze zwyczajów japońskich).

wiedziły całe niemal Włochy. Pa 
dało przez cztery dni z rzędu, to 
też ze wszystkich stron kraju 
nadbiegały wiadomości i powo­
dziach i wylewach.

Wiadomości te nie dotarły' o- 
czywiście do naszego zwrotnicze 
go, zresztą w danej chwili nie 
zainteresowałyby- go wogóle, bo 
miał on poważniejszy kłpot. Cią­
ża ukochanej przez niego żony 
zbliżają się- ku końcowi, lada 
chwila dziecko miało przyjść na 
świat, a t.u znikąd pomocy. Cią­
głe deszcze uniemożliwiły za­
mówionemu na ten dzień leka­
rzowi przyjazd ,a lu poród każ­
dej chwili mógł nastąpić.

Locatelli z był w rozpaczy. 
Chciał biec do wioski, do mia­
sta, wiedział jednak, że na czas 
nie jzdąży, że w dodatku przy 
panującej niepogodzie dwie do­
by' byłyby potrzebne na sprowa­
dzenie pomocy. A dwie doby ... to 
śmierć dla żony i dziecka.

Przez chwilę uspokoił się na­
gle. biedny zwrotniczy. Przyszła’ 
mu myśl do głowy, którą posta­
nowił wprowadzić w czyn.

Spojrzał na zegarek. Za dwie 
minuty ekspres Paryż — Neapol 
winien przejeżdżać.

Zdała istotnie dał się już sły­
szeć turkot minutę później błysz 

czące ślepia parowozu dały' się 
widzieć, rosnąc w miarę zbliża­
nia się z każdą sekundą. Oczy' 
zwrotniczego zapłonęły.

— Stop I —- szepnęły jego war 
gi. gdy dał sygnał do zatrzyma­
nia.

Syk pary., zgrzyt hamulców i 
ekspress stanął.

Równocześnie zawijało w po­
ciągu jak w ulu. We wszystkich 
oknach ukazały się zdumione 
twarze pasażerów. Z pociągu wy 
szedł kierownik i kilku konduk­
torów.

— Co się stało ? — zawołał 
kierownik zwrotniczemu.

— Żona umiera przy porodzie 
znikąd pomocy... Zatrzymałem 
pociąg... Może w nim będzie 
przypadkowo lekarz.

— I dlatego zatrzymujesz po­
ciąg ? Człowieku przecież...

— Róbcie co chcecie... Ja py­
tam o lekarza. Niech się stanie 
co chce.

I Locatelli począł biec od prze­
działu do przedziału Wszędzie 
dopytywał się. czy znajdzie w 
pociągu lekarza.

Wreszcie uniósł się młody7 
człowiek.

— Ja. jestem lekarzem — za­
wołał — co się stało ?

Urywanym głosem zwrotniczy' 

opowiedział swoją niedolę. Na­
kłonił lekarza, aby opuścił po­
ciąg i udzielił pomocy.

A w chwili, gdy lekarz znaj? 
dował się w chacie zwrotnicze­
go, na dworze wysłuchiwał Lo­
catelli wysłuchiwał wymówek 
urzędników.

— Czy wiesz, co grozi za za­
trzymanie pociągu ? — krzyczał 
kierownik pociągu. — Dziś je­
szcze składam raport, a jutro 
niema cię na posadzie. Kara zaś.

Urwał .— widząc, że Locatelli 
nie Słucha, lylko biegnie do swo­
jej chały.

— Co lo znów za kawał ?
— Zdaje się, że telefon dzwo­

nił. Leciał do telefonu — zawo­
łał stojący obok kierownika po­
ciągu konduktor.

W chacie lekarz przywitał 
zwrotniczego uśmiechem, wska­
zując mu zdrowego chłopca.

— Wszystko, w porządku — 
mówił — matka czuje się do­
brze, dziecko również.

Ale telefon ciągle dźwięczał. 
Locatelli chwycił słuchawkę.

— Hallo, balio — słyszy zna­
ny mu głos kierownika najbliż­
szej stacji — zatrzymać natych 
miast ekspress Paryż — Neapol. 
Ulewa podmyła wał. katastrofa 
nieunikniona...

W rodzinnych progach.

Tydzień upłynął od wyżej opi­
sanych wypadków, a Anusia da­
remnie wyglądała nowej zmian- 
ki o swoim powrocie do Lito­
wa. Państwo byli mocno zajęci, 
naradzali się często, rozsyłali li­
sty, kilka depesz nawet podano 
i również telegraficznie otrzy­
mano odpowiedzi. Ta niezwykła 
wymiana korespondencji dziwi­
ła. niejednego, o co to jednak 
chodziło, nikt nie wiedział. Ba­
ronowa była dla Anusi bardzo 
dobra., kilka razy nader życzli­
wie wypytywała o panią świ- 
recką, o niej przecież i o jej 
wyjeździć z Kleszczyna nic ja­
koś nie mówiła. Smuciło ją to 
i zaczęło niepokoić, zbudzone 
marzenia większą teraz wznie­
cały tęsknotę, a tu o obietnicy 
najwidoczniej zapomniano. Chwi 
lami więc ogarniało ją zwątpie­
nie i trwoga, czy jej uciecha nie 
była przedwczesną. Z troską swą 
wszakże, przed nikim się nie 
zwierzała w obawie, by jakiej 
plotki z tego nie zrobiono. Jed­
nego wieczoru, rozbierając ba­
ronową. ośmieliła się ją sama za 
pytać, kiedy może mieć nadzie­
ję powrotu do domu.

— Ta, w odpowiedzi uśmie­
chała się jakoś tajemniczo i 
rzekła :

— Już niedługo ; miej cier­
pliwość jeszcze dni parę, a nie 
pożałujesz tego. Nie chcemy cię 
samej wyprawiać, gdyż oboje z 
mężem wybieramy się także do 
Litowa, musisz więc na nas cze­
kać.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Niedawno Japończycy obcho­
dzili wielkie święto' podrastają- 
cego męskiego pokolenia. Co rok 
lo « święto chłopców » jesl ob­
chodzone dnia 5-go maja.

Po japońsku to święto nazy­
wa się « Go-gacu no sekku. », 
co w ścisłem słowa znaczeniu 
jesl « święto piątego miesiąca ».

Obecnie trudno jest powie­
dzieć dlaczego « święto chłop­
ców » w starożytnych czasach 
było przeznaczone na lę miano­
wicie datę. Za czasów oTkuga- 
wa w ten dzień dajmu (rządcy 
gubernji) przyjeżdżali do Tokjo 
celem złożenia rocznej daniny 
Szogunowi. Lecz święto « Go- 
gacu ho sekku » powstało zna­
cznie dawniej.

Jeżeli będziemy opierać się na 
chińskich legendach, to njoże- 
my powiedzieć, że to święto jest 
wzięte z Chin.

Jedna z takich chińskich le­
gend mówi o tem, że w starożyt­
ności w pewnej miejscowości 
Chin mieszkał bardzo wierny 
poddany imperatora, któremu na 
imię było Kugucen. Będąc zmar­
twiony nieszczęściami, które na 
jego ojczyznę spadły, popełnił 
samobójstwo, żeby przeistoczyć 
się w niewidomego ducha, że­
by okazywać realną pomoc swo­
im rodakom.

Z czasem dzień 5-go maja, w 
którym Kugucen popełnił samo­
bójstwo był poświęcony ku czci 
jego pamięci, za jego poświęce­
nie się. Istnieje jeszcze inna 
chińska legenda, która wspomi­
na o jewnym młodzieńcu, któ­
ry był zepsuty i wyrządzał wiel­
kie szkody współobywatelom. 
To też gdy ten dzień dnia 5-go

maja utonął, a cała, ludność by­
ła uradowana, że pozbyła się ło­
tra. ..Jednak nie długo 'cieszyli 
się, bo ten po śmierci zamienił 
się w złego ducha i nie dawał 
spokoju temu, kto Chciał przez 
rzekę przejść.

Chcąc zjednać duszę młodzień 
ca, ludność postanowiła rok ro­
cznie obchodzić rocznicę jego 
śmierci.

Co się tyczy Japonji lo tam o 
tem świecie są wspomnienia w 
jednym z edyktów cesarza Sio- 
omn, który' panował 1200 lal le­
niu.

Ta wzmianka pokazuje nam, 
jak dawno powstało to świę­
to.

Starym zwyczajem związanym 
z tem świętem jesl to, że przed 
każdym domem, w którym są 
chłopcy, wystawia się wielki 
bambusowy maszt, do którego 
przyczepią się ogromne ryby u- 
szyte z malerjału przypomina­
jące karpie.' W szeroko otwarte 
paszcze tych ryb przenika wiatr 
napełnia je powietrzem i trze­
pocące za powiewem wiatru są 
podobne do ryb płynących prze­
ciwko prądowi.

Karp w Japonji uchodzi za 
najbardziej energiczną i poświę 
cającą się rybę.

Jemu przypisuje się nadzwy­
czajna siła, która pozwala mu 
nielylko płynąć przeciw prądo­
wi, ale nawet wspinać się na 
wodospady.

Będąc złapanym, karp nie 
trzepocze się i nie rzuca, ale spo­
kojnie oczekuje swej śmierci, 
nawel w ten moment, kiedy już 
nad nim wzniesiony jest nóż.

•Japończycy przyjmują chara­

kterystyczne cechy karpia, jak 
lo odwagę i pokorę za cechy 
według nich należące do każde­
go samuraja,

W tym dniu przy rządzają spe­
cjalną potrawę z ryżu, która na­
zywa się « siniaki », a do wina 
kładą listki irysu, który nazywa 
się « sioobu » i dlatego sam na­
pój nosi nazwę « sioobn-sake ».

Listki irysu są bardzo poży­
teczne dla zdrowia i dlatego kła­
dą je nie lylko do napojów, ale 
także do wanny podczas kąpieli.

W każdej japońskiej rodzinie, 
w której są chłopcy, rodzice u-

rządzają specjalne podstawki z 
patykami, na których zamieszcza 
ją slaroży Iriycli, a nawel legen­
darnych bohaterów w ich staro- 
żylnyeh strojach.To święto trwa 
w ciągu całego tygodnia i ma bar 
dzo ważne znaczenie duchowi' 
bo przypomina każdemu Japoń­
czykowi o męstwie, odwadze i 
sumiennem spełnianiu obowiąz­
ków względem ojczyzny jak i 
społeczeństwa, Według starej 
tradycji, każdy mężczyzna od mło 
dych lal powinien wyrabiać swój 
charakter, aby w przyszłości 
mógł być pożytecznym ojczyźnie.

Wśród Lodów Północy
We wychodzących w Milwau­

kee « Nowinach Polskich » czy­
tamy, że niedawno na zebraniu 
« Towarzystwa. Imienia Jezus » 
w tem mieście przemawiał p. 
William Campbel, były członek 
brytyjskiego sztabu policyjnego 
który przez długi czas pełnił o- 
bowiązki w odległym zakątku 
północnej Kanady, blisko ocea­
nu Lodowatego. Przedstawił on 
w barwnych kolorach życie i 
zwyczaje Eskimosów, trudności 
policji i klimat tego kraju, gdzie 
zimową porą przez J 10 dni słoń 
ce się wcale nie pokazuje i pa­
nuje ciemność, a temperatura 
wynosi przeciętnie 30 do 40 sto­
pni poniżej zera, a często do­
chodzi do 75 stopni poniżej ze­
ra.

Otóż nawet w tak dalekim za­
kątku i w tak nieprzyjaznych 
warunkach klimatycznych mi­
sjonarze, przeważnie Francuzi,

mają 22 placówki misyjne, gdzie 
pełnią z wielkiem zaparciem sie­
bie pracę duchową między Es­
kimosami.

Pan Campbell opowiadał, że 
nawróceni Eskimosi są bardzo 
przywiązani do Kościoła i czę- 
slo niejeden z nas mógłby się 
powstydzić przed nimi swej o- 
pieszałości w wykonywaniu swo­
ich obowiązków religijnych. Na 
potwierdzenie lego przytoczył 
on przykład, jak to wielu z nich 
musiało podróżować po lodowa­
tych górach pieszo około 160 
mil, by w niedzielę, wysłuchać 
Mszy św. i posilić się Chlebem 
Żywota. Podróż taka trwała od 
4 do 5 dni, a jeżeli zważy się, 
że wielu z nich starało się być 
raz na miesiąc na Mszy św., to 
można sobie wyobrazić ile to se­
tek mil w roku musieli oni prze­
być pieszo by być obecnymi na 
Mszy świętej .
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Anegdotki o królu Sjamu
Król Sjamu, Pradjankipok, 

który zdecydował się niedawno 
na abdykaeję, zalicza się do naj­
bogatszych i najsprytniejszych 
władców. Gringoire zapewnia, że 
ubezpieczył się on w kompanji 
Lloyda, na wypadek abdykacji, 
na dziesięć miljonów dolarów. 
Lloyd zobowiązał się wypłacać 
królowi, od dnia jego ustąpie­
nia 650 tysięcy franków rocz­
nej renty.

O Pradjankipoku krąży mnó­
stwo anegdot.

Oto jedna z nich. Pewnego ra 
zu kobiety syjamskie złożyły u 
stóp swego władcy petycję, pod­
pisaną przez tysiące kobiet. Oho 
dziło o uzyskanie pozwolenia na 
wprowadzenie mody krótkich 
włosów. Król kategorycznie się 
temu sprzeciwił.

Ongi przed wielu, wielu la­
ty mieszkańcy pogranicznych 
wsi w Sjamie mieli kłopot z wo­
jowniczymi sąsiadami z Birmy. 
Ówczesny władca Sjamu po dłu­

Elektryczne nogi

Skonstruowany przez inż. An- 
gelini « samochód szarego czło­
wieka >> jest nićzęm innem, jak 
udoskonalonemu wrotkami. Poru­
szane są one elektrycznością, 
którą czerpią z maleńkiej bate- 
rji ,umieszczonej między kółka­
mi.

Wynalazek ten został już na 
drogach włoskich wypróbowany 
i okazał się bardzo praktyczny, 
gdyż zupełnie bez najmniejszego 
zmęczenia może na nim człowiek 
zrobić lekko do 10 kilometrów na 
godzinę. Wynalazca twierdzi, że 
jego « pojazd » będzie się kalku­
lował bardzo tanio, gdyż cena 
przy masowej produkcji wyniesie 
około 40 lirów.

Baterje zapasowe są również 
niedrogie, używa się bowiem tych 
samych co do kieszonkowych 
lampek elektrycznych, nabywać

Szczególny sposób wysiadywania jaj
W krainie wiecznych lodów i 

mrozów, pod. 77 stopniem szero­
kości południowej, podróżnicy 
podbiegunowi znaleźli ptaki, wy­
siadujące swe jaja — na lodzie

Ptakami temi są wielkie bezlot 
ki, tak zwane Pingwiny cesarskie 
jedyny okaz ptasiego rodu, któ­
ry nigdy nie opuszcza tych dale­
kich, niegościnnych okolic.

Aby jednak z jaja wylęgło się 
pisklę potrzeba ciepła, mianowi­
cie temperatury krwi, a jajko le­
żące. na lodzie, choćby przykryte 
ciałem matki, nie osiągnęłoby tej 
temperatury, w ojczyźnie zaś swo

Kopalnia złota w kominie
W Londynie zarządzono nie­

dawno gruntowne czyszczenie 
komina w królewskiej mennicy. 
Firma, której zlecono wykonanie 
tego, nie zezwoliła na zniszcze­
nie sadzy, która osadziła się ne 
wewnętrznych ścianach komina 
na grubość palców, lecz poddała 
badaniu, które przyniosło « zło­
te owoce » w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu. 

gich targach oświadczył Birmań 
czykom, że mógłby im wytoczyć 
krwawą wojnę, ale nie są jej 
godni. Chcąc wyrazić im swoją 
pogardę postanowił wysłać prze­
ciwko nim armję, złożoną z ko­
biet. W tym celu kazał zmobi­
lizować kilka tysięcy energicz­
nych niewiast .wyszkolił je, u- 
brał w mundury i kazał im ob­
ciąć włosy. Sześć tysięcy amazo­
nek odniosło walne zwycięstwo 
nad niedołężnymi Birmańczyka- 
mi. W Sjamie odbyły się hucz­
ne obchody i zabawy, a nieba­
wem pojawił się królewski de­
kret mocą którego, córki, wnul 
czki, i prawnuczki dzielnych 
« żołnierek » miały na dowód 
uznania dla swych matek, ba­
bek i prababek nosić krótkie 
włosy. Dlatego to w wieku dwu­
dziestym król Pradjankipok od­
rzucił zbiorową prośbę obywa­
telek, nie chcąc sobie narazić 
kasty uprzywilejowanych Ikrót- 
kowłosych dam, dziedziczek świe 
tnej tradycji.

je można zaś w każdym niemal 
sklepie.

Nowym wynalazkiem zaintere­
sowała się bardzo Ameryka. Przy 
jechało nawet specjalnie paru fi­
nansistów celem bliższego zapo­
znania się z samym wynalazcą 
oraz z jego aparatem. Finansi­
ści amerykańscy rokują wyna­
lazkowi inż. Angelini wielką przy 
szłość. Zaproponowali oni inży­
nierowi krociowe sumy w dola­
rach za odstąpienie im patentu. 
Mają zamiar budować w Amery­
ce duże fabryki i opanować ele- 
ktrycznemi wrotkami oba konty­
nenty.

Gdyby naprawdę nowy ten wy­
nalazek wszedł w powszechne 
użycie, jakże zmieniłby się wy­
gląd dzisiejszej ulicy I Trzebaby 
wyznaczyć specjalne pasy na jez 
dnie dla biegnących na « wrot­
kach ».

jej bezlotki nie znajdują zgoła 
żadnego materjału do budowy 
gniazd. Pomimo to wszakże umie 
ją sobie radzić. Stwórca bowiem 
wyposażył je w szczególny przy­
rząd do wysiadywania jaj. Oto 
posiadają u dołu tułowia, w pu­
szystej skórze, obszerną fałdę, 
którą mogą ściągnąć. Samica 
więc Pingwina cesarskiego, zna­
lazłszy zaciszny kącik wśród lo­
dowców, tam składa .jaja i chwy­
ta je natychmiast w ową fałdę. 
W ten sposób jaja otoczone ze­
wsząd jej ciepłem, wylęgają się 
normalnie.

Okazało się, że sadza dostają­
ca się z pieców, w których topi 
się złoto, do komina, zawiera wie 
le złota. Z osadów tej sadzy wy­
topiono złota za 4 tysiące fun­
tów szterlingów.

Dyrekcja mennicy stała się o- 
strożniejszą i postanowiła na 
przyszłość czyszczenie komina 
przeprowadzić na własną rękę.

Miłość w cienili 
elektrycznego fotelu

Za trumną miljonera bankie- 
kiera Brandinga, postępowało 
niewiele osób, odprowadzających 
go na wieczny spoczynek. Czło­
wiek ten nie był łubiany we Flat- 
broke.

Uważano go ogólnie za lich 
wiarza i pozbawionego uczuć 
ludzkich. Nawet ,jego tragiczne 
zamordowanie we własnej willi 
nie budziło współczucia.

Zamordowanie bankiera wy­
jaśniło się ju żw kilka dni po je­
go pogrzebie. Znaleziono miano­
wicie sprawcę i aresztowano go. 
Był nim ex - dyrektor teatru Ru­
dolf Manrey. Wywołało to wiel­
ką sensację, gdyż nikt nie podej­
rzewał ani przez chwilę eleganc­
kiego lwa salonowego i ulubień­
ca kobiet, za jakigo Manrey za­
wsze uchodził.

Dowody, stwierdzające jego 
winę, raczej cały ich łańcuch nie 
nasuwały żadnych wątpliwości.

W szufladzie jego biurka zna­
leziono trzy kosztowne pierście­
nie, jako też złotą statuetkę, któ­
rą Branding uważał za talizman 
i cenił bardzo wysoko.

Wobec tych faktów wydało się 
kategoryczne wypieranie się wi­
ny przez obwinionego, zupełnie 
niewiarygodnego tem więcej, że 
na pytanie w jaki sposób kosz­
towności te mogły się znaleźć w 
jego mieszkaniu, nie dawał zu­
pełnie odpowiedzi. Twierdzenie, 
że rzekomo inny sprawca ukrył 
w biurku Manreya skradzione 
przedmioty, nie miało najmniej­
szych cech prawdopodobieństwa.

Nic dziwnego, że sędzia' śled­
czy stosował do niego formę py­
tań taką, jakgdyby mówił z ru­
tynowanym zbrodniarzem :

—■ Gdzie pan był w nocy z 24 
na 2 Sgrudnia ? Proszę podać

Jak fakir przepiłowuje kobietę
Słynna, a raczej osławiona 

sztuka przepiłowania niezwykłe­
go medjum, które zawsze towa­
rzyszy fakirom, nie przedstawia 
żadnej trudności, jeżeli tylko ma 
się do dyspozycji dwie młode, 
zgrabne i wygimnastykowane 
panie. Skrzynia, w której układa 
się kobieta, mająca poddać się 
torturze, składa się właściwie z 
dwóch skrzyń. W jednej znajdu­
je już druga kobieta, zwinięta 
w kłębek, która tylko wystawia 
piękne nóżki przez otwór dla nóg 
podczas gdy pierwsza w drugiej

RYBA POKAZUJĄCA 

ZMIANĘ POGODY

Przy połowach ryb obecnie 
wyłowionych trafia się, że ry­
bacy helscy w sieciach swych 
niejednokrotnie w jdużych ilo­
ściach znajdują ryby, które nie 
posiadają żadnego znaczenia go­
spodarczego, — jak potworko- 
waty kształtem « zając morski ». 
w Polsce niejadany, gdy na Hel 
golandzie uważają go za przy­
smak, dalej « węgorzyca ». Do 
szkodliwych ryb należy cała gru 
pa « głowaczy », które zwraca­
ją swą uwagę groźnem warcze­
niem przy wyjęciu z wody. Ry­
by te warczenia wydają na sku­
tek kurczenia się mięśni przed­
nich Tułowia ,przy równoczes- 
nem rozchylaniu pokryw skrze- 
lowych. Piękniejsze okazy gło­

swoje alibi. Jeśli się to panu uda 
będzie pan wolny.

Manrey patrzył tępo przed sie­
bie, jąkał się i milczał.

Proces trwał zaledwie godzinę.
Przysięgli skazali go na śmierć 

na elektrycznem fotelu.
Wykonanie wyroku ustalono 

na 28 litego. Gubernator Straa- 
than z Illinois odrzucił prośbę o 
ułaskawienie. Los Manrey’a zda­
wał się przypieczętowany.

W godzinach rannych w dniu 
28 lutego przed willą, położoną 
na odległem pustkowiu zatrzymał 
się samochód. Młoda kobieta pra 
gnęła mówić z gubernatorem. Ży­
czeniu jej stało się zadość.

— Błagam pana — zawołała 
młoda kobieta. — Niech pan ra­
tuje człowieka. Manrey jest nie­
winny !

Gubernator był zdumiony w 
najwyższym stopniu, gdy młoda 
kobieta padła przed nim na kola­
na ze łzami w oczach. Trwało 
to kiłka minut zanim przyszła do 
siebie.

— 24 grudnia — powiedziała 
— był Rudolf Manrey u mnie. 
Mąż mój był wówczas nieobec­
ny, a Manrey jeko gentleman wo­
łał raczej odpokutować śmiercią 
te odwiedziny, aniżeli powiedzieć 
to co uratowałoby go bezwarun­
kowo, to znaczy prawdę. Błagam 
pana raz jeszcze, ratuj go pan I

Prosząca podała się za panią 
Ethel Bell. Od dłuższego czasu 
już żyła w niezgodzie z mężem, 
a Manrey’a poznała na krótko 
przed zamordowaniem bankiera.

Gubernator wyjął zegarek. — 
Wykonanie wyroku naznaczone 
na godzinę 11, więc za 2 godzi­
ny. Nie mogę już Manreya uła­
skawić, ale jednakże mogę wstrzy 
mać egzekucję i zarządzić wzno­

skrzyni wystawia przez otwór 
tylko głowę, a pozatem kuli się 
ile tylko może. Teraz zaczyna się 
straszne piłowanie — przerażo­
nym widzom zdaje się, że słyszą 
zgrzyt piły o kości, panie mdleją 
na widowni — nagle obie skrzyń 
ki rozsuwają się i publiczność 
widzi i może podziwiać dwie prze 
połowione części ciała kobiecego, 
z których każda żyje odrębnem 
życiem. Potem spowrotem jedna 
z kobiet, oczywiście ta która, by­
ła przedstawiona publiczności 
wychodzi ze skrzyni.

waczy rybacy odpowiednia pre­
parują i sporządzają z nich 
« barometr ». Ryba ta, rzekomo 
powieszona na sznurku pokazy­
wać będzie kierunek wiatru.

TRESOWANA KURA

,W jednym z teatrzyków mar- 
sylskich popisuje się niezwykły 
sztukmistrz, który potrafił do­
prowadzić tresurę kur do ostat­
niej perfekcji. Zjawia się on na 
scenie w otoczeniu « czubatek » 
zaprasza jednego z gości na sce­
nę, daje mu kurę, której nakazu­
je « złożyć w tej chwili jajko dla 
gościa ». Ku ogólnemu zdziwie­
niu i wesołości widzów kura 
rzeczywiście składa jajko i ob­
wieszcza swój wyczyn głośnem 
gdakaniem. Gość zabiera jajko z 

wienie procesu przeciw niemu. 
Wierzę pani i zarządzę odrocze­
nie egzekucji. Jednakże następna 
agencja telegraficzna odległa jest 
stąd o czterdzieści kilometrów. 
Proszę się starać ,aby samochód 
pani przewiózł na czas telegram 
szyfrowy, który natychmiast na­
piszę. Musi się pani śpieszyć i to 
bardzo.

W dwie minuty później pędził 
szosą mały Ford. Za samochodem 
gnał motocykl, który go najwi­
doczniej ścigał. Motocykl dopę- 
dził wkrótce mały samochód i za 
stąpił mu drogę. Pani Bell mu­
siała zahamować.

Motocyklistą był jej mąż, któ­
ry ją śledził i niepostrzeżenie 
dotarł za nią do samotnie sto­
jącej willi gubernatora.

— Błagam cię .posłuchaj mnie
— zawołał Bell do żony.—-To ja 
zamordowałem Brandinga i kosz­
towności jego włożyłem do szu­
flady Manreya, ponieważ chcia- 
łem się na nim zemścić za cie­
bie I

Samochód pomknął dalej w 
tempie stukilometrowem. — Je­
śli go uratujesz — krzyczał Bell
— zrehabilitujesz mnie chociaż 
w części !

Po chwili rozległ się strzał.
To Bell strzelił do siebie, wy­

mierzając sobie sprawiedliwość. 
Do urzędu telegraficznego przy­
wiózł samochód pani Bell już 
tylko zwłoki męża.

Na czterdzieści minut przed 
egzekucją otrzymał dyrektor wię­
zienia depeszę od gubernatora, 
wstrzymującą jej wykonanie.

Jakkolwiek opowieść ta zakra 
wa na sensacyjny scenarjusz, 
jest najautentyczniejsza. Roze­
grała się we Flatbroke, w stanie 
Illinois.

sobą. Oczywiście, każda kura 
składa dziennie tylko jedno jaj­
ko. Tajemnicą sztukmistrza jest, 
jakim sposobem doprowadza on 
do tego, że kura przetrzymuje 
uformowane jajko do chwili wy­
stępu na scenie.

Teatrzyk, w którym popisuje 
się oryginalny « artysta », cie­
szy się olbrzymią frekwencją.

Wieczny zegar

W starem mieście szwedzkiem 
w Orehro, podziwiać można ze­
gar, który od listopada 1916 ro­
ku idzie bez nakręcenia. Zegar 
jest pneumatyczny, a system 
dźwigów, poruszanych przez ście 
śnione powietrze, nakręca co pe­
wien czas sprężynę zegarową. 
Wynalazca zegara twierdzi,, że 
zegar przestanie chodzić dopie­
ro po zużyciu się mechanizmu.

MYŚLI

Wojna.

Z wojną ma się rzecz, jak z 
rządzeniem : jest to sprawa tak­
tu. Jeden zły generał jest lepszy 
niż dwóch dobrych.

Wiedza :

Człowiekowi już z natury jest 
wrodzony niezwyciężony pociąg 
do wiedzy.
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Przyszłość Austrji widziana z Rzymu
Rzym, w czerwcu 1935.

Niema bodaj sprawy na terenie 
międzynarodowym, klóraby bar­
dziej interesowała Włochy niż 
kwestja auśtrjacka. Ustępuje jej 
nawet zaciekawienie się Abisy- 
nją i jest to zrozumiałe ponie­
waż. o to czy Negus ustąpi czy 
nie, to jest kwestja obchodząca 
głównie sfery kolonjalne, bardzo 
nieliczne we Włoszech, przemy­
słowców mających nadzieję zaro­
bić na dostawach wojennych, za­
wodowych wojskowych oraz ro­
dziny i narzeczone Łych, których 
już wysłano do Eritrei i Soma- 
lji i tych, których wysłania się 
.tam obawiają.

Natomiast w Austrji chodzi 
Włochom przedewszystkiem o 
ich własne niebezpieczeństwo, 
bo mieć na karku nad Alpami 75 
miljonowe Niemcy hitlerowskie 

' to nietylko zaciążyłoby poważ­
nie nad polityką ekspansji wło­
skiej nad morzem Sródziemnem 
ale również zagroziłoby poważ­
nie portom włoskim nad Adria­
tykiem. Po pierwsze dlatego, że 
odciągnęłoby handel tranzytowy 
ze środkowej Europy od nich na 
korzyść Bremy i Hamburga a 
powtóre, że Niemcy czekałyby 
tylko okazji, aby wreszcie roz­
szerzywszy swe garnice od mo­
rza Północnego i Bałtyku do mo­
rza Śródziemnego, oczywiście 
kosztem Włoch, stać się wyłą­
cznym jczynikiem miarodajnym 
w całem dorzeczu Dunaju.

Wszyscy Włosi zdają sobie 
sprawę, że Rzesza Niemiecka w 
Tyrolu to nieustanna groźba 
wojny wisząca jak miecz Da- 
moklesowy nad słoneczną Italją. 
Dlatego też szyscy we Włoszech 
kierują bacznie swą uwagę na 
to co się dzieje w Wiedniu.

Jeżeli jednak wszyscy we Wło 
szech zajmują się przyszłością 
Austrji, to zapatrywania na tę 
przyszłość są bardzo rozbieżne. 
Prasa oficjalnie zajmuje stano­
wisko bardzo optymistyczne, roz 
pisuje się ona szeroko o specy­
ficznym patrjotyźmie austrjac- 
kim, o mądrości i dojrzałości po­
litycznej kanclerza Sschuschni- 
ga. i jego współpracowników, o 
tworzeniu podstaw nowego sil­
nego państwa korporacyjnego w 
Wiedniu, o zaszczepianiu wśród 
młodzieży ducha ojczyzny au- 
strjackiej i t. p. Przytacza się 
tu również głosy prasy angiel­
skiej, a zwłaszcza francuskiej i 
czeskiej mające wykazać, że pań 
stwa te są zdecydowane na rów­
ni z W lochami do podtrzymania 
niepodległości Austrji i że mają 
bardzo poważne interesy w tem, 
ażeby nie dopuścić do usadowie­
nia się Rzeszy niemieckiej w 
Wiedniu.

Jednakże jeżeli ktoś pomówi 
prywatnie i szczerze z przedsta­
wicielami poważnymi społeczeń 
siwa włoskiego, tak urzędowy­
mi jak i cywilnymi, to usłyszy 
zupełnie coś innego. Przedewszy 
stkiem wypowiadają tu przeko­
nanie, że większość ludności w 
Austrji jest za przyłączeniem się 
do Niemiec i że hamować te za­
pędy musi z jednej strony rząd 
austrjacki, przez niezmiernie o- 
stre środki policyjne, jak two­
rzenie obozów koncentracyjnych, 
w których znajduje się obecnie 
parę tysięcy zo.lenników Hitle ■ 
ra, z drugiej zaś musi Europa 
wszelkiemi siłami podtrzymywać 
życie gospodarcze w Austrji, 
które bez specjalnych ustępstw 
i ulg ze strony innych państw 
nie mogłoby się oprzeć przez 
długi okres czasu, nietylko na­
ciskowi obecnego kryzysu ale 

zamarłoby samo przez się po­
grążając kraj w otchłań nędzy i 
ruiny, ponieważ jeszcze przed 
wybuchem kryzysu Austrja mo­
gła utrzymać się tylko dzięki 
nieustannym zastrzykom poży­
czek międzynarodowych, które 
nietylko nigdy nie zostały spła­
cone, ale nawet nie dają obec­
nie naiwnym ciułaczom grosza, 
którzy swoje kapitały w nich 
ulokowali żadnego procentu. 
Wreszcie zaś, jeżeli chodzi o sa­
mą istotę rzeczy, to obawiają się 
we Włoszech, że naprawdę ża­
dne z państw europejskich nie 
wyłoby zdecydowane wyciągnąć 
miecza z pochwy.

W kołach dyplomatów zagra­
nicznych w Rzymie zapatrują 
się na przyszłość Austrji pesy­
mistyczniej, twierdzą tu bez o- 
gródek, że fna ustępstwa eko­
nomiczne dla Austrji na dłuższą 
metę, będą mogły iść tylko te 
państwa, którym bezwzględnie 
na utrzymaniu jej przy życiu 
zależy, są zaś niemi tylko Wło­
chy i Czechosłowacja, no i księ­
stwo Listenstein. Powtóre rozu­
muje się tutaj, że Anglja, cozre- 
sztą ogłosiła zupełnie oficjalnie, 
czynnie bynajmniej nie zamierza 
bronić niepodległości czy nieza­
leżności Austrji, tyczy to także 
Jugosławji, która przedewszyst­
kiem wrazie zajęcia Austrji 
przez Niemcy otrzymałaby część 
Caryntji z Celowcem oraz wzmo­
cniłaby swą pozycję nad Adr.ja- 
tykiem będąc niejako języcz­
kiem uwagi pomiędzy Włocha- 
mia granicząc mającą z nimi 
nową Rzeszę. Co do Węgier to 
leż me wiadomo czy nie wycią­
gnęłyby ręki po Burgenlanden, 
który do 1920 roku należał do 
korony sw. Stefana, a dopiero 
na mocy układu w San Germain 
dostał się prawie całkowicie w 
ręce Austrji. A wreszcie Fran­
cja. Ta ostatnia może w pew­
nym momencie uzna, że daleko 
dla niej rzeczą wygodniejszą bę­
dzie mieć do czynienia nie z na­
ciskiem Niemiec zwłaszcza po 
zniesieniu strefy zdemilitaryzo- 
wanej nad Renem, na swoich 
granicach wschodnich, ale na 
południu, dzięki czemu Alzacja 
i Lotaryngja oraz Belg,ja zosta­
ną odciążone. Poza tem jest rze­
czą pewną, że Francja jeżeli zo­
stanie zaatakowana bezpośred­
nio długo będzie się wahać z 
wypowiedzeniem wojny Niem­
com o ile będzie przekonana, że 
Anglja pozostanie neutralna.

Powszechnie zdają sobie tu 
sprawę, że na tak zwany patrjo- 
tyzm austrjacki można liczyć 
tylko wśród arystokracji zwią­
zanej z tradycjami Habsburgów 
wśród kleru katolickiego, z ko­
nieczności usposobionego nie­
chętnie do poganizujących Hit­
lerowców, wśród części młodzie 
ży pozostającej pod wpływem 
tego kleru oraz wśród wyższych 
urzędników i wojskowych, pa­
miętających jeszcze świetność 
Austrji.

Jakie jednak nastroje są 
wśród społeczeństwa w Austrji 
to oświetla fakt, że rząd wło­
ski rnusiał podobno bardzo go­
rąco doradzać kanclerzowi Au- 
strjackiemu, aby nie dopuszczał 
do wprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej, Igdyż w ta­
kim razie straciłby możność o- 
pierania się na armji, gdyż wię­
kszość jej należałaby do obozu 
hitlerowskiego. Również w Wa­
tykanie wszyscy są przekonani, 
że jedynym oparciem dla obec­
nego rządu Austrjackiego jest 
partja chrześcijańsko _ społe­
czna.

Jest rzeczą więcej niż praw­
dopodobną, że Włochy nic nie 
miałyby przeciko temu, aby wła­
dza powoli i spokojnie przecho­
dziła z rąk obecnie rządzącego 
stronnictwa, w ręce hitlerowców 
oczywiście w zamian za pewne 
korzyści natury ekonomicznej 
dla Włoch.

Oznaką taką, że Włochy go­
towe są do kompromisu z Niem­
cami w sprawie austrjackiej 
jest również fakt, że zdecydowa­
ne są one za wszelką cenę do­
prowadzić do rozgrywki z Abi- 
synją jeszcze w tym roku. Cho­
dzi im mianowicie o to, żeby z 
jednej strony zapewnić sobie ży­
czliwą neutralność Hitlera i nie 
wysyłanie Negusowi broni, amu­
nicji i instruktorów, z drugiej 
zaś Mussolini ze względów pre­
stiżowych chce zrzeczenia się 
swojej polityki dotychczasowej 
w sprawie niepodległości Au­
strji osłodzić narodowi pomsz­
czeniem klęsk pod Aduą, z dru­
giej zaś wytłumaczyć Europie, 
iż nie ze względów na obawę 
przed siłą Niemiec, ale na ko­
nieczność załatwienia sprawy abi 
syńskiej,’ zdecydował się na u- 
stępstwa w sprawie austrjackiej 
ponieważ w pierwszą wchodził 
honor Włoch, zaś Duce by nie 
Chciał narażać swej pięknej Oj­
czyzny na ewentualną wojnę na 
dwa fronty.

OSTRZEŻENIE
DLA EMIGRANTÓW POLSKICH

PRZED WYJAZDEM 
DO KOLONJI « 1TUXY » 

W BRAZYLJI

W ostatnim czasie daje się ob­
serwować wśród emigracji pol­
skiej w Belgji i Francji wzmożo­
na akcja rozmaitych agentów, 
którzy rozdają ponętne prospek­
ty, ulotki i broszurki, celem na­
kłonienia emigrantów do wyjaz­
du do Kolonj i « Ituxy » w Bra- 
zylji-

Jak stwierdzono, informacje 
zawarte w prospektach, niezgo­
dne są z istotnym stanem rze­
czy.

Kolonja « Ituxy » położona w 
stanie Amazona.s leży pod zwrot­
nikiem, to też klimat jej, który 
europejczycy znoszą z trudnością 
(możliwość zachorowania na fe­
brę żółtą) nie sprzyja warun­
kom osiedleńczym.

Naftowe źródła, o których w 
prospektach mowa, są zwykłym 
wymysłem.

Pozatem są wysoce niekorzyst­
ne dla emigrantów przedkładane 
do podpisu kontrakty ; wpadają 
bowiem oni, po wpłaceniu żąda­
nych sum w zupełną zależność od 
Towarzystwa kolonizacy j riego, 
które mając monopol przewozu 
rzekami, byłoby jedynym nabyw­
cą i mogłoby narzucać dowolne 
ceny na produkty zdobywane cięż 
ką pracą przez emigrantów

W związku „z powyższem os­
trzega się ponownie emigrację 
polską przed wyjazdem do kolo- 
nji « Ituxy ».

Czy bezpośrednie rokowania 
Boliwji z Paragwajem

Paragwajski ministr spraw 
zagranicznych dr. Riart przybył 
do Buenos Aires, by wziąć udział 
nad' załatwieniem konfliktu o 
Chaco. Oczekiwany jest przyjazd 
boliwijskiego ministra spraw 
zagranicznych.

WIADOMOŚCI 
Z POLSKI...

SERCE MARSZALKA
W WILNIE

W ubiegły piątek rano nastą­
piło złożenie serca Marszałka 
Piłsudskiego w kościele Ostrej 
Bramy. Serce Marszałka będzie 
lam spoczywało do czasu, kie­
dy nastąpi złożenie go wraz z 
prochami matki w mauzoleum, 
na cmentarzu na Rosie.

W ciągu miesiąca maja' bieżą­
cego roku Komisarjat rządowy 
w Warszawie wydał 1651 pasz­
portów emigracyjnych do Pale­
styny.

— Na ziemiach kolonistów poi 
skicli w Brazylji odkryto złoża 
złota i diamentów.

— Anglja buduje dwa kontr- 
lorpedowcd dla Polski.

— Łotwa zamyka w swym kra­
ju szkoły polskie.

— Minister spraw wewnętrz­
nych wydał rozporządzenie, ma­
jące na celu ochronę drzew przy­
drożnych, sadów i t. p. Za nisz­
czenie drzew okólnik p. ministra 
przewiduje surowe kary.

— W sprawozdaniu ruchu o- 
krętowego, Gdynia znajduje się 
na 24 miejscu, Gdańsk na 30-em.

— W stoczni modlińskiej wy­
budowano wyławiacz min « Czaj­
ka », całkowicie z polskich ma- 
terjałów.

— Poznańska rzeźnia miejska 
wprowadziła ubój bydła elektry­
cznością. Sposób ten rozwiązuje 
kwestję tak szeroko dziś oma­
wianego « uboju rytualnego ».

— W urzędzie patentowym w 
Warszawie zgłoszono wynalazek, 
polegający na tem, że specjalne 
anteny zakopane w ziemię poz­
walają wykorzystać prądy elek­
tryczne w powietrzu i przyśpie­
szają dojrzewanie zbóż, jarzyn i 
warzyw.

— Ostatnio przybył do Warsza 
wy autobus poruszany nie ben­
zyną ale drzewem. Koszta prze­
jazdu za 1200 kilometrów wynio­
sły 5 złotych na osobę.

— Podczas prac na budowa­
niem portu Helu natrafiono pod 
powierzchnią morza na ruiny 
pierwszej ongiś osady, zbudowa­
nej na półwyspie helskim.

— Niedawno zmarł w Wilnie 
najmniejszy człowiek w Polsce, 
Szupiński, posiadający zaledwie 
45 centymetrów wzrostu.

— Przy bibljotece polskiej w 
Paryżu otwarto drugą katedrę 
centrum studjów polskich.

— Polska flota handlowa liczy 
55 okrętów o pojemności 64 tys. 
358 ton. Utrzymuje ona 8 regu­
larnych linij na ogólną ilość 40 
linij regularnych portu gdyńskie 
go-

— Polska posiada 9 miljonów 
237 tysięcy sztuk bydła rogate­
go, 3 miljony 760 tysięcy koni. 
7 miljonów 82 tyssięcy trzód} 
chlewnej, 2 miljony 544 tys. o- 
wiec i 320 tys. kóz. W ciągu ro­
ku liczba koni zmniejszyła się o 
7 tysięcy. — Bydła wzrosła o 
25 2tys. sztuk, — trzody chlew­
nej zwiększyła się o 1 miljon 329 
tysięcy.

— Na Helu w rezerwacie leś­
nym znajduje się wspaniały ol­
brzym - sosna, która swemi ko­
narami zajmuje znaczną prze­
strzeń 230 metrów kwadrato­
wych powierzchni. Tak wielkie­
go drzewa w całej Polsce spot­
kać nie moża.

NIEBEZPIECZNIE BYĆ
GOSPODARZEM DOMU

Małżonkowie Danke w stolicy 
zalegali od dłuższego czasu z ko- 
mornem, wobec czego ich gospo­
darz C. uzyskał na nich wyrok 
eksmisyjny. Gdy jednak komor­
nik Chciał przystąpić do eksmi­
sji, zastał oboje D. w łóżku, rze­
komo obłożnie chorych. Przywo­
łano tedy lekarza, który orzekł 
że o chorobie niema mowy i eks­
misja moeż nastąpić. Wtenczas 
małżonkowie D. odrazu wysko­
czyli z łóżka i on z nożem, a. ona 
z tasakiem rzucili się na gospo­
darza C. Wpradzie obronił go ko­
mornik dobywając rewolweru, 
lecz zanim to nastąpiło. C. zo­
stał już poważnie pokaleczony- 
Nie dosyć na tem, gdy osłabio­
nego posadzono na krzesełku 
przed otwartem oknem rozna- 
miętniona para doskoćzyła jesz­
cze raz i wyrzuciła go z pierw­
szego piętra na bruk. Rannego 
trzeba było odwieść do szpitala.

Epilog tej awantury oczywiście 
rozegrał się przed sądem, który 
skazał Dankego na 2 i pół roku, 
a jego żonę na rok więzienia. Sąd, 
apelacyjny, który uznał okolicz­
ności łagodzące, obniżył tę karę 
na 1 rok więzienia.

GRAD — JAK KURZE JAJA

W tych dniach w powiecie dą­
browskim przeszła niezwykle 
gwałtowna burza, połączona z 
gradobiciem, która chwilami prze 
chodziła szalony orkan, który 
wyrywał drzewa z korzeniami.

Padający w czasie burzy grad 
wielkości kurzego jaja, powybi­
jał całą masę szyb.

Z PSYCHOLOGJI ROLNIKA

W okolicy M.urzyny w Małopo.1- 
sce wieśniak Wincenty Turek 
nabył od innego gospodarza kro ­
wę na 193 złote. Kupno to uwa­
żał za korzystne i zadowolony aa 
brał krowę do domu. Po kilku je­
dnak dniach okazało się, że kro­
wa była chora. Odprowadził ją 
więc owemu gospodarzowi i żą­
dał zwrotu pieniędzy. Ten jed­
nak stanowczo odmówił, a osta­
tecznie rozgniewany naleganiem 
tamtego powiedział : « Za moją 
stodołą jest grusza, idź powieś 
się ». Temi słowami Turek prze­
jął się tak dalece, że istotnie po­
wiesił się na gruszy. -— Wypadek 
ten poruszył całą okolicę.

***
— W Polsce utworzono l.AJi 

« obozy pracy » dla bezrobotnej 
młodzieży.

* **

— W ubiegłym tygodniu zrea­
lizowano ostatecznie w łonie rżą 
du polskiego projekt nowej or­
dynacji wyborczej, w której po­
dniesiono liczbę posłów z 2.00 na 
208.

Japonja zerwała umowę 
o rybołostwie z Rosją.

Japonja zerwała umowę z Ro­
sją sowiecką dotycząsą rybołó- 
stwa na Dalekich Wschodzie. Zer 
wanie umotywowane jest tem, że 
rząd sowiecki zwleka z zawar­
ciem dodatkowej konwencji.
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KOMUNIKAT 
Towarzystw Kobiecych 

we Francji.

OKRĘG !V-ty
Zjednocz. Polsk. Tow. Kat. 

w Douai.

ZESRANIE ZWIĄZKU 
OSADNIKÓW ROLNYCH.

Zarząd (Związku Towarzystw 
Kobiecych podaję do wiadomo­
ści, że wycieczka do Polski wy- 
jedzie z Lille dnia 28 lipca, a 
powrót nastąpi 28 sierpnia z Po­
znania.

Z wycieczki mogą korzystać 
także członkowie rodziny to zna­
czy, Ojcowie, synowie i. córki.. Ce­
ny biletów i inne szczegóły zo­
staną podane po ostatecznem ich 
ustaleniu.

Zgłaszm'- należy się do preze­
sek Kół Polek.

Oprócz tego przyznała Rada 
Porozumie w a w ć z a Związku w i
naszemu 50 miejsc w obozach w 
Polsce.

Prezeski Polek również przyj 
niują zgłoszenia do obozów. Ce­
na biletu wynosi dia dzieci do 
lat 10 — franków 115. —Od 10 
do 16 lal — 230 franków.

Ż biletów tych mogą korzy­
stać tylko dzieci jadąco do obo­
zów .kio zgłosi dziecko do obo­
zu, a potem go lam nie zostawi, 
będzie zmuszony dopłacić różni- 

;<-ę źa bilet, gdyż przez zgłosze­
nie i wycofanie się po odbyciu 

/podróży, pozbawia inne dziecko 
pobytu w obozie.
,Zarząd Zw. Tow. Kobiecych.

Podaję się Towarzystwom i 
Bractwom do wiadomości iż pół­
roczne zebranie Okręgu IY-go 
odbędzie się w niedzielę dnia 16 
czerwca b. r. o godzinie 1-szej 
popołudniu, w lokalu pod zega­
rem w Douai koło dworca.

UWAGA 1
Towarzystwa zalegające ze 

składkami tak do Okręgu jak do 
Związku mogą uiścić się na ze­
braniu. Towarzystwa potrzebu­
jące ustawy mogą je otrzymać 
na zebraniu. Każde. Towarzystwo 
wysyła swego delegata.

Za zarząd:
(—). Paweł Nowacki.

Prezes.

Dnia 16-go czerwca b. r. o go 
dżinie 2-gie.j po południu, w Ho­
tel de la Yalelle w Nailloux — 
Hautc Garonne) odbędzie się 

zebranie organizacyjne Związku 
Osadniki)w Polskich.

Na zebranie przyjedzie Sekre 
lutz. Z. O. R. inż. A. Strzelecki z 
Tuluz y.

Wszyscy Polacy- zamieszkali w 
okolicy prószeni są 0 liczne przy 
bycie , na zebranie.

Sekretarjat ZOP.

OBOWIĄZKIEM
każdego Polaka jest popie­
ranie najpoczytniejszego ty­
godnika, jakim jest

« POLAK WE FRANCJI ».

W SPRAWIE ALEKSANDRA MAJSKIEGO.

« Metropolitalny Sąd Duchow­
ny wzywa Aleksandra MajSkiego, 
urodzonego w roku 1891, praw 
dopodobnie w Kaliszu, zamiesz­
kałego ostatnio w Roubaix, 75, 
rue de Isly (Francja) by w cza 
sic do 15 lipca zgłosił się w Tz-

bie Metropolitalnego Sądu Du­
chownego w Gnieźnie, celem o- 
swiadczenia się w sprawie o nie 
ważność swego małżeństwa z 
Józefą z domu Seydlitz wżgl. o 
podanie swego obecnego miejsca 
zamieszkania.

Rozmaitości
FANTAZJA

ARTYSTKI FILMOWEJ 
Dom dla lalek 

za pół mitjona dolarów

Znana artystka filmowa Collin 
.Moóre zamówiła dom dla lalek, 
który będzie kosztował przeszło 
pół miljona dolarów.

Dom ma być prawdziwem ar­
cydziełem sztuki, wykonanem 7 
najdroższych materjałów pod kie 
runkiem inżynierów i artystów. 
.Dorn ma zawierać 20 pokojów. 

..Liczba przedmiotów ze złota, sre­
bra i innych drogich metali prze­
kracza 3 tysiące. Dom dla lalek 
jest zaopatrzony w światło elek­
tryczne, wodę bieżącą i instala­
cje radiowe.

Artystka zamierza udać- się w 
tournee po Ameryce ze swym do­
mem i przeznacza pieniądze, 
uzyskane . _za prawo, wstępu. na 
cele dobroczynne. Collin Moore 
wyraziła nadzieję, że zdobędzie w 

.ten sposób conajmniej milion 
dolarów na szpitale dla dzieci.

LIST W UCHU IGIELNEM

Do muzeum Smilhsona w Wa­
szyngtonie dostarczono list z 44 
wyrazów, napisany na tak maleń­
kim skrawku papieru, że mieści 
się w uchu zwykłej igły.

Mikroskopijny len lisi musi 
być powiększony 88 razy, aby go 
można było odczytać.

ILE KSIĄŻEK

NA ŚWIECIE ?

KRADZIEŻ WALUT
Z POCIĄGU

— Mowa Hitler* odbiła się 
w Anglji głośnem echem. Mason 
Lloyd Georges opowiedział się 
za Hitlerem.

— Trzęsienie ziemi w Belu- 
'jŚzyslanie spowodowało śmierć 
20 tysięcy osób.

— Niemcy wystosowały ostrą 
notę protestacyjną przeciw po­
lityce francusko - bolszewickiej. 
.. — Niemieckie aeroplany co­
raz częściej przelatują (w ce­
lach szpiegowskich.) ufortyfiko­
waną zonę, francuską. Ostatnio 
wskutek braku benzyny, opuś­
cił się na ziemi francuskiej ae­
roplan niemiecki. Lotnika aresz­
towano.

***
— Z Londynu donoszą, że 

król angielski Jarzy V zachoro­
wał.

***
— Z Moskwy donoszą, że pier­

wszy w dziejach lotnictwa pi­
lot Aleksandrów dokonał ze spa­
dochronem skoku do morza.

Pewien angielski bibliotekarz 
obliczył po wielu lalach pracy, 
że od czasu wynalezienia sztuki 
drukarskiej w piętnastem stule­
ciu świal cały wydrukował oko­
ło 16 miljónów 500 tysięcy dzie! 
w książkowem wydaniu. Natu­
ralnie nie bierze się pod uwa­
gę liczby- wszystkich wydruko­
wanych egzemplarzy, lecz tylko 
odrębnie zatytułowane książki. Z 
tej liczby -około 4 miljónów 4(i'j 
tysięcy- wydrukowano w czasie od 
roku 1920. Ciekawą jest rzeczą, 
iz zdaniem lego lubljotekarza za­
ledwie dwadzieścia tysięcy ksią­
żek pod osobnym tytułem posia­
da prawdziwą wari ość dla ludz­
kości.

W Lille po nadejściu pociągu 
pośpiesznego z Paryża skradzio­
no z wagonu bagażowego trzy 
przesyłki, zawierające złote do­
lary amerykańskie i inne waluty 
ogólnej wartości 250 tysięcy fr.

❖ *
— « Normandie » — najwięk­

szy i najszybszy statek zdobył 
lak zwaną « błękitną wstęgę ». 
Atlantyku, przebywając prze­
strzeń Europa — Ameryka w 4 
dniach i 11 godzinach, czyli w 
czasie 107 godzin i 33 minut. 
Dotychczas « błękitną wstęgę » 
miał statek'niemiecki « Bre- 
men-». .

***
— Ciągnienie Loterji Naro­

dowej (7-ma I rancha ) odbędzie 
się dnia 21 czerwca w teatrze 
T rocadero.

—. Sjamski król, który' nieda­
wno . obdykował, według pogłosek 
ma z powrotem wrócić na tron.

—- W Meksyku zamordowano 
Ojca. Hieronima. Roiła, wychodźcę 
polskiego z Buffalo.

— Na Saharze zginęło czte­
rech podróżników, którzy chcieli 
na aucie przebyć pustynię.

— W Marsylji rozpoczął się 
pro,ces pierwszego zamachowca 
na życie króla Aleksandra.

—r Teraz się dopiero ujawnia, 
że w zamachu na króla Jugo- 
sławji Aleksandra I-go działa­
ły czynniki żydowskie.

—- Jak się dowiadujemy, ma 
się wkrótce otworzyć'w Londynie 
Międzynarodowa Wystawa Pu­
blicystyczna.

OLBRZYM NA WODZIE

Zdjęcie przedstawia « Normandie » na pełnym oceanie w drodze 
do Nowego Jorku.

— W Indjach brytyjskich, mia 
sla Quella i Mustang nawiedzi­
ło katastrofalne trzęsienie zie­
mi. Zginęło wskutek lego 30 ty­

sięcy ludzi. Olbrzymia większość 
budynków zniszczona komplet­
nie.

WAS R O 1> A <* Y
Nie udawajcie się nigdzie POZA ORBISEM, 

i uczciwe załatwienie Waszych spraw.
« ORBISU »

« O R B I S »

£!iiiiimiiiiiiiiiiiiiigiin!iiiiimmmiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiinHiiiiiiiiiiii9iiiiimiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii£
KAŻDY WYJEŻDŻAJĄCY POLAK WINIEN PAMIĘTAĆ

że w Paryżu i okolicach grasują rozmaici naganiacze i wyzyskiwacze, oszuści i zor­
ganizowane szajki złodziejskie, okradające emigrantów pod wszystkiemi pozorami, a 

szczególnie z okazji podróży.

O S T R X G A M YEU
E nie pozwalajcie się wciągać w zasadzkę.

ORBIS zapewnia Wam opiekę
ZWRACAJCIE SIĘ TYLKO DO PRZEDSTAWICIELI 

W CZAPKACH Z GODŁEM I NAPISEM 
udawajcie się bezpośrednio do naszych Biur, Oddziałów i Agentur, lub Konsulatów, gdyż 

= tylko’w ten sposób unikniecie przykrych niespodzianek i strat.
E « O R B I S » jedynie ma prawo wstępu do Konsulatów R. P. w sprawach wiz i 
E paszportów robotniczych.

żada.jcie informacyj o « ORBISIE » we wszystkich Konsulatach i Urzędach Polskich 
E " we Francji.
= WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA SIĘ BEZPŁATNIE

Zgłaszajcie się osobiście lub piśmiennie naklejając poniższy adres na kopercie. Poda- 
= wajcie dokładny Wasz adres.

BUREAU DE VOYAGES
71, Avenue de Villiers, 71 

PARIS 9‘.

(Wyciąć i nakleić na kopercie lub oddać sąsiadowi) 
ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM I BEZ ZASTRZEŻEŃ

DO JEDYNEGO OFICJALNEGO POLSKIEGO BIURA PODRÓŻY WE FRANCJI I BELGJI
= « O R B I S » =

UWAGA! UW AGA!
Dla nieletnich dzieci « ORBIS » wypożycza bezpłatnie hamaki wyjeżdżającym z Paryża 
do Polski we wtorki każdego tygodnia. Podróżni winni zgłosić zamówienie na hamaki 

przy zakupie biletów. E
.. .................................................................................................................................................... i....... .
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ZNÓW NOWY GABINET.

Po obaleniu gabinetu Bulssona, zabrał się do sformowania nowego 
rządu min. Laval, którego widzimy w otoczeniu dziennikarzy.

Armja sowiecka zbojkotowała pogrzeb
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO

Czytaliśmy o* udziale 'przed­
stawicieli armij zagranicznych 
w kondukcie pogrzebowym Mar­
szałka oraz o współczuciu sił 
zbrojnych zagranicy, wyrażonem 
przy tej sposobności. Podkreślić 
należy specjalnie liczną delega­
cję armji niemieckiej z genera­
łem Goeringiem na czele, cze­
chosłowackiej, z generałem in­
spektorem generalnym Syrovym 
i włoskiej z gen. Grazioli.

Czytaliśmy o przelicznych wy 
razach kondolencyj z świata ca­
łego, składanych przez przedsta­
wicieli armij Marszałkowi Pił­
sudskiemu. Wspomnieć również 
należy o znamiennej depeszy gen. 
Tarnawskiego, b. dowódcy pobi­
tej przez Marszałka ukraińskiej

Płacz Polsko
Melodją smutną i' polską
Gra Bałtyk rozchwiejami swemi, 
Gra wiatr Tatrzańskich gór
I wszystkie serca ludzkie grają. 
Płacz, Polsko ! I !

Henryk Zwierzchowski.

AMERYKA BUDUJE 
24 OKRĘTY WOJENNE

Senat jednomyślnie uchwalił 
powiększenie o 11 miljonów 670 
tysięcy dolarów budżetu mor­
skiego, podnosząc w ten sposób 
sumę, ustaloną przez Izbę re­
prezentantów o 460 tysięcy do­
larów. Sumy te przeznaczone są 
na finansowanie budowy 24 no­
wych okrętów wojennych. 

CZYTELNICY

“Polana we Francji"
otrzymają bezpłatnie broszurę z opinją lekarzy 
całego świata, jak można zupełnie wyleczyć się 
z przeziębienia, reumatyzmu, kataru kiszek 
artretyzmu, choroby nerek, trawienia, cyrku­
lacji krwi, niemocy płciowej, roztroju nerwo­

wego, bezsenności i innych.

PISZCIE DO NAS PO POLSKU

F. KALEFLUID
66, BOULEVARD EXELMANS (willa 3) 66,

PARIS (169

armji galicyjskiej : « Pochylam 
głowę nad mogiłą Wielkiego 
Wodza ».

Wobec takiego nastroju żoł­
nierzy całego świata, musiała 
zwrócić uwagę zupełna nieobec­
ność armji Z. S. R. R. Czerwona 
armja bowiem nie przysłała na 
pogrzeb ani swej reprezentacji 
— ani też nie doszło do niczyjej 
wiadomości, aby jej przedstawi­
ciele złożyli swe kondolencje w 
którejś z naszych placówek dy­
plomatycznych na terenie Unji 
Sowieckiej. Oczywiście nie mo­
żemy mieć za to pretensji — ani 
nie chcemy wydawać żadnego 
sądu. Fakt ten w oczach naszych 
i w oczach całego świata mówi 
sam za siebie...

MOŻLIWOŚĆ WYDANIA
PRZEZ WŁOCHY 

AUSTRJI NA ŁUP 
HITLERYZMOWI

W austrjackich kołach w Rzy­
mie panuje żywe zaniepokoje­
nie z powodu mowy Mussolinie- 
go wygłoszonej w dniu 22 maja 
w izbie posłów włoskich. Koła 
te mianowicie przypuszczają, że 
Włochy tylko o tyle zbrojnie 
przeciwdziałałyby opanowaniu 
Austrji przez żywioły nacjonal- 
socjmistyczne od wewnątrz o 
ile przynajmniej Francja zdecy­
dowałaby się współdziałać w ak­
cji w juniiej.

Talent i charakter :
Talent kształci się w spokoju 

życia prywatnego, — charakter 
w wirze życia.

Sprawozdanie z uroczystości 
żałobnej w Amiens

Kolonja polska w Amiens 
wraz ze swym duszpasterzem 
głęboko przejęta śmiercią mar­
szałka Piłsudskiego szczerze u- 
czciła Jego pamięć. Zaraz w pier 
wszą niedzielę odbyło się nabo­
żeństwo żałobne w kościele pol­
skim, na które licznie się stawi­
li rodacy, a towarzystwa przy­
były ze sztandarami. Przybyli 
także przedstawiciele społeczeń­
stwa francuskiego, wyczytawszy 
w miejscowej prasie zaprosze­
nie Polskiej Misji Katolickiej, by 
połączyć się z nimi w serdecz­
nym- bólu i smutku. Mszę od­
prawił miejscowy duszpasterz, 
śpiewał akompanjowany na har- 
monjum .przez p. . Charpantier, 
chór Dzieci Marji, a p. Gourdain 
przy dźwiękach czela '. wykonał 
dwa utwory solowe i jeden duet.

Następnej niedzieli odbyła się 
na sali Domu uroczysta Aka- 
demja 'żałobna. Złożyły się na 
nią krótkie odczyty p. p. Garba­
rza, Millera, Puchalskiego, Mi­
chała, Stępnia, Szczesia, żałob­
ne utwory muzyczne, wykonane 
przez orkiestrę Związku Polaków 
pod kierownictwem p. Łachaciń- 
skiego, śpiew żałobny chóru 
żeńskiego z kolonji Renancourt 
deklamacje i końcowe przemó­
wienie miejscowego duszpaste­
rza, zakończone . ślubowaniem 
służenia Polsce tak wiernie jak 
On służył i odśpiewaniem przez 
zebranych l« Pierwszej Bryga­
dy ».

Ostatniej zaś niedzieli odbyła 
się z inicjatywy tutejszego sto­
warzyszenia « Les Amis de la 
Pologne » oraz « Anciens Com- 
battants » uroczyste nabożeń­
stwo żałobne w katedrze. Obe- 
cnem na nim było liczne wyższe 
i niższe duchowieństwo ze szcze 
rym naszym przyjacielem, Ks. 
Wikarjuszem Kapitularnym na 
czele. Sztandary francuskich 
Kombatantów i Towarzystw poi 
skich zdobiły starożytną prze­
piękną świątynię. Chór semina­
ryjny wykonał żałobne pienia, a 
przez znakomitego muzyka p. 
Mauzoniego pogrążały licznie 
zebranych w smutną zadumę. W 
czasie nabożeństwa na ambonę 
na której różni wielcy już prze­
mawiali mówcy, ale z której na- 
pewno jeszcze nie spływały sło­
wa polskie, wstąpił na wyraźne 
dźwięki organów, wydobywane 
życzenie tegoż Wikarjusza Ka- 
pitularnego nasz Duszpasterz 
Polski, by przemówić najpierw 
do naszych przyjaciół po fran­
cusku, a potem do rodaków po 
polsku. Słowa jego, z wielkim 
przejęciem malujące życie i czy­
ny tego Wodza Narodu i Boha­
tera, słuchane były z najwięk­
szym przejęciem j w skupieniu. 
« My go kochamy i Jego doko­
nane dzieło podziwiamy, a z na­
mi cały świat chyli czoło przed 
Nim, tym Wcieleniem miło­
ści Ojczyzny, Który niczego nie 
pragnął dla Siebie, a wszystko i 
p^*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*z*zz*z*z*z&z*z*z*z*z^

Polska Misja Katolicka
w AMIENS (Somme), 27, RUE DE CERISY.

Sekretarjat Społeczny dla Polaków we Francji przy Misji załatwia sprawy ślubne, wyrabia 
wszelkie papiery, jak małżeńskie, do naturalizacji, tłumaczy je na język francuski (w nagłych 
wypadkach w ciągu 1-3 dni), wyrabia pełnomocnictwa, służy pomocą i tłumaczem przysięgłym 
w sądach i u władz francuskich. Służy informacjami w sprawie sprowadzenia członków rodziny 
— naturalizacji, kontraktów pracy, « carte d’identite » i t. p. — Mając Agencję Polskiego Biura 
Podróży „ORBIS” załatwia Sekretarjat wszelkie sprawy, związane z wyjazdem do kraju i powro­
tem, jak paszporty, wizy, urlopy, bilety do kraju i na powrót (w nagłych wypadkach w ciągu 
1-3 dni), na życzenie listownie do domu. —• Ułatwia składanie oszczędności w Banku Polskiej 
Kasy Opieki (P.K.O.) i przekazywanie ich do kraju.

Celem Sekretarjatu jest niesienie pomocy Rodakom na obczyźnie. Zwracać się z calem za­
ufaniem 1 — Na odpowiedź załączyć 2 franki wznaczkach.
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Siebie Całego oddał Polsce. Te 
słowa Polska — Pologne — przy 
toczone jako ostatnie tchnienie 
Jego, nietylko w oczach Pola­
ków, ale i u niejednego Fran­
cuza rzewną łzę wywołały. Nie 
lękajcie się o tę Polskę, kto w 
niej po Nim spuściznę obejmię, 
bo to tylko ciało Jego spoczęło 
na WAWELU, tym Panteonie 
narodowym, lecz Duch Jego bę­
dzie nam zawsze przewodził i do 
większej jeszcze chwały prowa­
dził. Zakończył zaś swoje nat­
chnione słowa kapłańskie tak: 
« Ty, co w Ostrej strzec będziesz 
bramie serca Jego, Ty, co na Ja­
snej ' Częstochowskiej Górze 
strzegłaś i od nieprzyjaciół bro­
niłaś naszej Rzeczypospolitej, 
Królowo nasza, ochroń tę Pol­
skę i nadal, a Ty, Niepokalana 
z Lourdes, chroń, prosimy Cię, 
i naszą siostrzycę... Francję »... 
Przebrzmiały te gorące słowa w 
tej dostojnej świątyni, ale na- 
pewno niezapomniane dźwięczeć 
będą w duszach i sercach wszy­
stkich obecnych.

WE WŁOSZECH NIE WIERZĄ 
zapewnieniom niemieckim 
o niedostarczaniu broni

. Abisynji.

W litej szych kołach uważają 
za zwykły podstęp oświadczenie 
władz niemieckich złożone wło­
skiemu attache lotniczemu w 
Berlinie, że Niemcy nie dostar­
czają ani nie dostarczały Abi­
synii samolotów wojskowych ani 
też pilotów wyspecjalizowanych. 
Naogół mówi się ■tu wyraźnie, 
że chociaż zapewnienia te for­
malnie mogą zgadzać się w pra­
wdą to jednak jest faktem do­
wiedzionym, że Niemcy dostar­
czają Negusowi samolotów cy­
wilnych. mogących w każdej 
chwili być przerobionymi na woj 
skowe oraz, że firmy niemiec­
kie zagranicą, a zwłaszcza w 
krajach skandynawskich produ­
kują dla Abisynji samoloty woj­
skowe a zaś inżynierowie i pi­
loci niemieccy jako osoby pry­
watne wstępują na służbę estjop 
ską.

WIZYTY LITWINOWA 
W BUKARESZCIE

Po wizycie ministra Titulesco 
w Moskwie, przewidzianej na 
połowę czerwca, przybyć ma Li- 
tinow, wedle doniesień prasy do 
Bukaresztu celem rewizytowania 
ministra Titulescu. Przyjazd jego 
do stolicy Rumunji- oczekiwany 
jest w połowie lipca.

Ze źródeł węgierskich nade­
szła poza tem do Wiednia wia­
domość, wedle której Goering 
ma zamiar w czasie swej podró­
ży zagranicą przybyć również do 
Bukaresztu.

Produkcja wina stanowi w bu­
dżecie Francji bardzo ważną po 
zycję. Stąd też specjalne uroczy 
stości, poświęcone tej cennej ga­
łęzi produkcji francuskiej. W 
Reims obchodzono w tych dniach 
„święto winnic” w obecności pre 
zydenta Lebrun’a. Podczas tej 
uroczystości atrakcję stanowił 
„poohód korków szampańskich”
— jaki widzimy na obrazku.

POSĄDZONEGO 

O ZŁODZIEJSTWO 

POWIESIŁ ZA NOQI

Mieszkańcowi wsi Załęże pod 
Krakowem, Piotrowi Waśce zgi­
nął portfel z kilkudziesięciu zło­
tymi. Waśko podejrzewając, iż 
portfel ten ukradł mu jego pa­
robek, wprowadził rzekomego 
złodzieja do chaty i począł go 
bić, domagając się zwrotu port­
felu. Choć parobek przysięgał, 
że sumienie ma czyste, Waśko 
znęcał się nad nim -w dalszym 
ciągu.

Nie mogąc wymóc zeznania 
skrępował parobka postronka­
mi i zawiesił go za nogi na ha­
ku pod pułapem. Parobek wi- 
siał dość długo, gdyż, jak wy­
kazało śledztwo, mdlał kilkakrot 
nie. Gospodarz zdejmował go 
wtedy i oblewał wodą. Gdy pa­
robek odzyskiwał przytomność 
oprawca wieszał go ponownie.

Wreszcie udało się parobko­
wi uciec. Waśkę aresztowano.

Podczas rewizji w chacie 
Waśki policjanci znaleźli port­
fel w rękawie kurty, gdzie Waś­
ko schował pieniądze, o czem 
później zapomniał.

Sąd okręgowy w Sanoku ska­
zał niesumiennego « pracodaw­
cę » na dwa miesiące więzie­
nia.

Tyranja :

Tyranji potęga, skupiona w ar- 
mjach, okrętach i narzędziach 
śmierci — jest tylko symbolem. 
Moc tyranji, leży nie w dłoni bez 
silnego, lecz w niemocy jego nie­
wolników.
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Panie, gdzie pan wlazł — 
oburza się na mnie kelner.

— Kuba, choć tu ! — woła 
znów Ignac — przyjechałeś w 
delegacji, ale nie musisz znowu 
pclmc się na pierwsze miejsce.

Ukłoniłem się grzecznie kelne 
rowi i zakrywając kapeluszem 
dziurę na, łokciu, usiadłem sobie 
koło Ignaca, na szarym końcu 
pięknie nakrytego stołu.

— To mi się podoba — powia­
da 'gnać — tak powinno się de­
legacje przyjmować wszędzie.

Ale czy pptem nie trzeba hę 
dzie płacić, Tgnac ? Bo ja nie 
mam ani złamanego grosza I

— C, co tam, w takim tumul­
cie choćby i do czego przyszło, 
to zwie.iesz i spokój.

.Niecę uspokojony, no tylu la 
lach. mając przed Sobą prąwdzi 
we polskie potrawy, zabrałem 
się do pracy.

— Mój Boże, jak to miło, jak 
lo ładnie — powiada Ignac, — 
wszystko po polsku. Kelnerzy mó 
wią po polsku, goście po polsku, 
polski rosół, polska kapusta... i 
przedewszystkiem polska wódka 
a wszcs.tko to za psie pieniądze, 
bo w Polsce taniocha, żyje się za 
pół darmo. Jajo za grosz, kura 
za złotówkę, prosię za dwie zło­
tówki, cielę za cztery, krowa za 
dziesięć, a koń za piętnaście '— 
Tylko żyć ! Na .jedne głupie bu­
ty musi rolnik sprzedać wszyst­
kie kury i prosięta, a na ubra­
nie dla siebie, żony i dzieci, mu­
si wozić cały tydzień do sklepu 
kartofle, zboże, fasolę, kapustę, 
jaja, masło, kaczki i gęsi i je­
szcze z 50 złotych zostanie dłuż­
ny i

— I po co ja siedziałem we 
Francji, jak tu można żyć psim 
swędem, za pół darmo ? — po­
myślałem sobie.

--Panowie II! — jakiś jego­
mość zaczął pierwszą mowę. — 
Panooowie ! jesteśmy szczęśli­
wi, że mamy, pomiędzy sobą tu 
przedstawicieli naszej emigra - 
cji. Panowie ! przez moje usta 
proszą was wszyscy tu obecni, 
prosi was cała Polska, zanieście 
tam od nas szczere i gorące po­
zdrowienia. Powiedzcie im, tym 
n aszym braciom-tułaczom, że 
w tym okresie ostrego kryzysu 
nie zapominamy o nich, ale je­
steśmy przygotowani na.ich przy 
jęcie, gdyby zostali zmuszeni do 
powrotu. Panowie, Komitet Po­
mocy dla Wracających Emigran 
t.ów przygotował wszystko ; już 
dziś zamówiona jest muzyka na 
wszelki wypadek, i wyznaczona 
delegacja, która ma w gorących 
słowach powitać wracających.— 
Ponadto -zakupiliśmy już tuzin 
widelców i wynajęli 2 pokoje w 
H otelu Europejskim. Wkrótce 
zaś urządzi się zbiórkę na wiel 
ką skalę, aby odkupić sprzedaną 
żydom ziemię na licytacji i odda 
się .ją po nieco wyższej cenie — 
tym emigrantom, którzy natura! 
nie będą musieli posiadać pienią 
dze. Panowie 1 zachować prze- 
idewszystkiem zimną krew, parnię 
tając o tem, że jakoś to będzie, 
a gdyby nie było, to Panowie to 
zrozumią, że co nie można — to 
nie można. Jestem głęboko prze­
konany,. że tak jak i ja myśli ol 
brzymia część naszego społeczeń

Uśmiechnij się rodaku
na te cieikie czasy!

Ręczna robota
Sędzia do oskarżonego : Jakie­

go narzędzia użył, oskarżony, aby 
tak zmasakrować tego nieszczęś 
liwca ?

Oskarżony (z dumą) : —Żad­
nego, panie sędzio ! wszystko to 
robola... ręczna I

siwa I Już od dawna śledzimy z 
uwagą ten nadmierny przyrósł 
powracających do kraju i może­
cie Panowie być pewni, że będzie 
my ruch len śledzili dalej !

—- Brawo ! Niech żyje I — za­
częliśmy krzyczeć obaj z lgną. - 
cem, choć Ignac już się coś nie 

coś zająkiwał.
Zachęcona lakierni oklaskami, 

.jakaś dama z Komitetu Pań — 
wstała i z przemiłym uśmiechem 
i nader słodkim głosem zaczęła:

— Panowie Delegaci, w imię 
niu Pań zgromadzonych w zgro­
madzeniu Kobie! Polskich mam 
zaszczyt jako prezeska przemó - 
wić tych kilka słów. Chcę bowiem 
abyście powiedzieli Rodakom na­
szym na emigracji, że kobieta 
polska, stanęła i stoi tam gdzie 
stać powinna. Pokonałyśmy 
wszystkie trudności, aby wresz­
cie stać tam gdzie stoimy i dalej 
będziemy walczyć i stać na na- 
szem stanowisku bo tak przystoi 
polskiej kobietcię I W tych cię­
żkich dniach dla emigracji i my 
nie zakładamy rąk. ale idziemy 
od zebrania na zebranie, od zgro 
madzenia na zgromadzenie, od 
manifestacji do manifestacji, od 
pochodu do pochodu i gadamy, 
gadamy, gadamy I Nie myślcie so 
hie, że na tem kończy się nasza 
p raca, nie, dla tych najbildniej- 
szych mamy już zrobione trzy dy 
wanilii perskie, jeden kilim łowić 
ki, dwanaście wyszywanych chu 

steczek do nosa i jedną jedwab 
ną halkę, łaskawy dar Pani Rad- 
czyni. Jestemy więc przygotowa­
ne na przyjęcie u nas szerokich 
mas emigracji i mamy nadzieję, 
że emigracja z wdzięcznością za 
n asz wysiłek urządzi u siebie 
zbiórkę na kosta utrzymania na- 
sego sekret.arjatu, ponieważ pó- I 
stanowiłytśmy nie brać już wię- ' 
cej publicnego grosza, zwłaszcza i 
w tym czasie, ale hasłem naszem 
jest obecnie : swój do swego po 
swoje 1

— Brawo I Brawo I — huczą 
t oklaski ze wszystkich stron, a 

. jakiś pan łysawy zerwał się i u- 
ścisnął i ucałował drobne rączki 
pani prezeski za tak podniosłe 
przemówienie i za tę pełną po­
święcenia się pracę, dla dobra 
polskiego narodu, a pani radezy 
ni za dar wspaniały obiecał oso 
biście złożyć podziękowanie.

Ignac myślał, że co wolno wo 
jewodzie to i jemu też ; zerwał 
się więc i lakże sunie do pani 
prezeski, ale go w sam czas zła 
pał za kark ten pan łysawy i po 
sadził na miejscu. Kto wie, czyby 
nie doszło do jakiej awantury, 
gdyby nie to, że w tej właśnie 
chwili zaczęli wśzyscy wstawać 
od stołu i rozchodzić się. Ponie­
waż o płaceniu nikt nie wspomi 
nał, przeto zostaliśmy obaj z I- 
gnacem, bo jeszcze na środku 
stała ledwie zaczęta, cała flasz 
ka wiśniówki. Niestety, jakby z 
pod ziemi wyrósł koło niej kel­

ner i kłaniając się uprzejmie,— 
zgrabnym ruchem uniósł wiśniów 
kę. Co było robić ? Ignac zaklął, 
a ja splunąłem naumyślnie 
spluwaczki i poszliśmy.

Wasz

! Poznał go.

We Wiśle wyłowiono zwłoki 
jakiegoś wieśniaka. Nie mogąc 
sprawdzić tożsamości osoby, za­
mieszczono w gazetach krótką 
notatkę o wypadku, prosząc o in­
formacje.

Na. drugi dzień zgłasza się w 
komisariacie jakiś gazda z 
Krakowa.

— No cóż powiecie ?.
Ano proszę Wielmożnego 

ja lu przyszedł wedle
Pa­

na ja. lu przyszedł wedle tego 
lopiele.a, znalezionego we wodzie 
to pewnie mój parobek Wojtek, 
bo gdziesi podział się z chału­
py.

— No a jakże go poznacie ?
—. E lo sPraśnie łatwo, prze­

cie on niemowa od urodzenia I
fachowiec.

— Chcesz pan doslać miejsce 
w mo.jem biurze ? A co pan li­
mie ?

,— Umiem mówić przez tele­
fon.

Praktyczna.
— Maryniu, przecież już tyle 

powtarzam, że zanim wło- 
dzięcko do kąpieli trzeba

razy 
żysz 
najpierw wodę zmierzyć termo- 
mel rem.

—■ Ależ proszę pani, ja się zu­
pełnie obejdę bez termometru. 
Jak wkładam Jasia do wody i za­
czyna sinieć, to najlepszy znak, 
że woda jest zimna, a gdy zaczy­
na czerwienieć, i krzyczeć, lo 
znak, że woda jest za gorąca.

chcesz ?
Hrubieszowa

obok

KUBA KROPICIEL.

Oznaka dobrego materjału.
(W sklepie). — Spojrzyj pan 

na ten kort, który mi wczoraj 
sprzedałeś. Cały przesiany od mo 
li.

Kupiec — To znak, że. gatunek 
dobry. Mole gryzą tylko wełnę.
W wagonie.

Jechało raz w nocy dwóch ży­
dów koleją ; jeden rozciągnął się 
zaraz.na całej ławce, pozostawia­
jąc drugiemu ledwie moły kawa­
łek do siedzenia.

Pierwszy wygodnie zasnął, dru 
gi kiwał się nieborak, zazdrosz­
cząc towarzyszowi 1, Nagle po­
ciągnął go mocno za, chałaI :

— Jojne I — zawołał. 
Rozbudził się Jojne i pyta ;
— Ny, czego
— Szlomke z

::ał ci się kłaniać...
— Dziękuję I — mruknął 

spany Jojne i dalej zachrapał.
Po chwili Srul budzi go zno­

wu :
— Jojne !
— -Czego jeszcze chcesz .? 

Szlomke z Hrubieszowa ka­
zał ci się kłaniać...

—-, No, już przecie mówiłeś I 
odwrócił się na drugi bok i zno­
wu zasnął.

Za dobrą chwilę Srul budzi go 
znowu.

— Jojne I Szlomke z Hrubie­
szowa kazał ci się kłaniać..

— Niech go djabli wezmą ! 
daj mi raz spokój 1

Po kwadransie Srul znowu szar 
pie go za chałat :

— Jojne, Szlomke kazał ci się 
kłaniać 1

Zerwał się Jojne z ławki wśeie- 
k 1 y :

— Idź ty do cholery, ze Szlom- 
ką I czego ty mnie ciągle bu­
dzisz ?

— Co ja winien, — odpowia­
da spokojnie Srul, — kiedy Szlo- 
me kazał ci się sio razy kłaniać.-
Zgryźliwy mąż

— Powiedz mi męźulku, co ty 
widzisz brzydkiego w tej sukni ?

— Ciebie.

i- za-

Rozmowa z głuchym.
— Gdzie tak z rana, Macieju,, 

z kobiałką idziecie ?
— Oj, lo prawda, najgorzej 

bieda chłopa gniecie I...
— Czyście zdrów ? Jak wasza 

się trzyma Agata ?
— Łaciata ? — Ta krowa 

mam ją długie lata...
. —- A lo psiakość ogłuchł I 

Synom .jak się wiedzie...
— Siano daje im zrana obrok 

przy obiedzie...
— Szlag wnel trafi człowieka! 

Jak lu dojść do ładu ? 1
— Tak, gdy ziarna, brak c; 

sem dosypię pośladu.
— A teściowa nie zmarła 

Dech miała za krótki.
— Wysiedziała piętnaście ko­

koszy i cztery kogutki...
— Do licha, całkiem głuchy I 

A Jak owoc w sadzie !
— Wierzga psiamać. Gdy sia­

dać' na ziemię się kładzie..
-— A kartofle wam w polu, Ma 

ci ej u nie gniją ?
— Kalają po zagonach. Co krok

— jak krel ryją...
— A źrebak od bułanki w za­

przęgu już chodzi ?
— Oj, pracuje już dawno... 

Jesl stolarzem w Łodzi.
— Niech cię, drabie ogłuchły 

żywy ogień spali !
-- - Bóg zapłać wam za dobre 

słowa — Czas iść' dalej...

.)
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Odpowiedni. .
— Majster piekarski :. « My- 

ślicio, że wasz mały ma talent, 
piekarski » ?

— .leszcze jaki, panie Ma.jsler I 
— Nic mocie pojęcia, ile on po­
trafi naraz placka zjeść !
Niespodziewane szczęście.

— Czemu lak plączesz najdroż 
sza ?— spytał młodzian swą na­
rzeczoną, którą właśnie prosił o 
rękę. — Gzy cię obraziłem ?

— Nie, ukochany. Płaczę z ra­
dości. Bo matka zawsze mawia­
ła, że jestem lak głupią, że na­
wet największy osioł mnie nie 
zechce, a właśnie tyś to uczynił.
Oczywiście.

— Gdyby nie le ciągłe bóle gło 
wy, nie brakowałoby mi nic, oś­
wiadczył lekarzowi pacjent, jem 
jak wilk, pracuję jak koń, po ca­
łodziennej pracy jestem zawsze 
zmęczony jak pies, a w nocy śpię 
twardo jak szczur 1

—Hm ! — odparł lekarz — 
czy nie lepiejby pan w takim ra­
zie 
dę

zrobił, gdyby się pan o 
zwrócił do weterynarza.

pora-
9

Na lekcji religji.
- lloplasiński. powiedz, przez 

eo można się doslać do piekła ?
- Przez podatki 1

—■ Cóż ty gadasz, ośle ? !
— A lak, proszę księdza pre­

fekta, bo ojciec mówił, że przez 
te podatki, to nas wszystkich dja 
bJi wezmą 1
Zapominalski.

— Na co ma pan profesor aż 
dwa duże kwiaty na ubraniu ?

— .Jeden, przypięła mi żona, że- 
bym nie zapomniał zakupie dla 
niej mydła.

— A drugi ?
— 'Fen sam sobie przypiąłem; 

ma on mi przypomnieć.cel pierw 
szego.

W sądzie.
Sędzia ; — Za co siedzieliście 

przedtem w więzieniu '!
Oskarżony : — Za wiarę, pa­

nie sędzio.
Sędzia : — .Jaklo za wiarę?
Oskarżony ; — No bo wierzy­

łem, że mnie przy kradzieży nie 
złapią.

Sędzia : — Jak się nie wsty­
dzicie kraść, będąc już tak sta­
rym ?

Oskarżony : — Panie sędzio,
gdy byłem młody, io mi mówili : 
« 'laki młody i już kradnie ». 
Więc kiedy ja mam kraść, pa.nie 
sędzio ?

Przekonał go
Dwóch żydków z Chołojowa 

jodzie, okręlem. Nagle na pełneni 
morzu okręt zaczyna tonąć !

Jeden z nich zaczyna wrzesz­
czeć' z rozpaczy :

t— Mojszi I Mojszi 
krę! idzie na dno !...

-— Jaki ty Srulini 
odpowiada spokojnie 
ly wcale niepotrzebnie krzyczysz 
i rozpaczasz. Niech sobie idzie 
na dno I Czy lo lwój okręt ?

! giwałt o-

NABOŻEŃSTWA POLSKIE
W PARYŻU I OKOLICY.

Msza św. cicha
z

: Suma z kaza-

Paryż, Końciół Polski, 263-bis, 
rue Saint.-Honore.

W niedzielę :
O godz. 6.30 
kazaniem.
O godz. 11,15

niem.
O godz. 15,30 

nabożeństwem do Serca’ P. Jezu­
sa. —

Codziennie : Msza św. o godz. 
6,15 — 6,45 — 7,15. — Wie­
czorem przez cały czerwiec od 
bywa się o godz. 9-tej uroczyste 
nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu do 
Jezusa.

Okolice Paryża :
Blanc-Mesnil : Msza 

zanieni o godz. 11-te.j.
Louvres ; Msza św. 

niem o godz. 11-tej.
Freincille : Msza św. z kaza 

niem o godz. 11,30.

: Nieszpory z

Serca P.

z

z kaza

KOMUNIKAT

Konsula! Generalny R. P. w 
Paryżu podaję do wiadomości, że 
ostatnio w polskiej prasie poja­
wiły się ogłoszenia, poszczegól­
nych osób obiecujących dzierża­
wę gospodarstw rolnych.

Konsulat generalny przestrze­
ga przed wpłaceniem pieniędzy 
Kłułem dzierżawy osobom nie 
znanym nie porozumiawszy się 
uprzednio z Konsulatem Generał 
iiym.
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Wiosna! Zdrowie
dla każdego

E X P E L E R Ks. DULĘBY
7

Dzięki radykalnej kuracji słynnym Eliksirem życia, którym jest :
i który daje : SIŁĘ, ZDROWIE i SZCZĘŚCIE.

Do każdej butelki dodajemy DARMO 1/20 biletu Lot. Narodowej nanajbl. ciągnienie. 
Nie zwlekajcie I Spróbujcie szczęścia, osiągając zdrowie I
CZYTAJCIE I CZYTAJCIE !

Szanowny Panie 1
Oświadczam i do wszystkich podziękowań dodaję i swoje podziękowanie. Expeler Ks. Du­

lęby uratował mnie już kilka razy od cierpień żołądkowych i ciężkiej niemocy i osłabienia ca­
łego organizmu, z czego żadne inne środki i lekarstwa mi nie pomogły.

Ezpeler wywiera w organizmie skutki wspaniale i nawet już po użyciu malej butelki nie tyl­
ko uzdrawia człowieka, ale utrzymuje organizm w normalnym stanie i chroni od nowych cier­
pień i dolegliwości.

Wobec tego proszę mi wysłać podwójną butelkę Expeleru natychmiast.
Z poważaniem : CZAPLA Andrć, Montoud Masse Rochebelle par Alćs (Gard). 

Takich i dużo innych listów dziękczynnych otrzymujemy SETKI ! TYSIĄCE !
ZAMÓWIENIE.

Proszę mi przysłać .........  butelek Expeleru Ks. Dulęby i należące mi się ...............................
cząstki 1/20 losu Loterji Narodowej na najbliższe ciągnienie.

Każda butelka kosztuje 35 fr. (wraz z podatkiem i kosztami wysyłki) — a losy DARMO ! 
Uwaga : — W miejsce kropek wpisać ilość butelek żądanych. (Podpis).
Mój dokęadny adres ...................................................................................................................... •

Nazwisko : ..............................................................................................................................  '
Nr. domu i ulica .....................................................Miejscowość : ..............................
Poczta : .................................................................... Departament : ........................................................

(Podpis własnoręczny)
Wyciąć i przesiać do :

LABORATOIRES A. B C. Service P.
28, FAUBOURG MONTMARTRE 28, PARIS.

^„"jlPOLSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMOWEGO TE1
pod kierownictwem SS. Sercanek, rozpoczyna z dniem 1. października i 1. kwietnia nowe kursa 
roczne i półroczne z zakresu całego kucharstwa polskiego i francuskiego, szycia, kroju bieliz­
ny 'i krawieczyzny, robót ręcznych, haftu i t. p., jeżyka polskiego i francuskiego w słowie i piś­
mie. Na żądanie lekcje fortepianu i pisania na maszynie. Świadectwa w jeżyku polskim i fran­
cuskim, zatwierdzone przez Konsulat R. P. w Strasburgu. Oplata za naukę i utrzymanie wy­
nosi zasadniczo 180 frs. miesięcznie. Opieka, należyte wychowanie i wykształcenie zapewnione. 
Okolica zdrowa, jedna z najpiękniejszych w Alzacji. Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia przyj­
muje zaraz i bliższych informacyj udziela chętnie (załączyć znaczek na odpowiedź) ':

Dyrekcja Szkoły Gospodarstwa Domowego w SŁ.-Ludan
p. Hindisheim (Bas-Rhin).
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ZACHOWAJCIE TEN ADRES
DOBRZE

KTO ZACHORUJE I BĘDZIE SIĘ CZUŁ NIEZDROWYM, BĘDZIE JUŻ MIAŁ
ADRES LEKARZA, DO KTÓREGO MOŻE NAPISAĆ PO LEKARSTWO

PISZCIE z zaufaniem do doktora Kolomba, który wyśle Wam 
skuteczne lekarstwo na wszelką chorobę.

W Y z. D R 0 W I E N I E
Wielmożny Panie Doktorze,
ELIKSIR ZDROWIA jest wprost zadziwiają- 

cem, cudownem lekarstwem, jak pigułki pastylki 
Pańskie. Moja żona była chora na płuca. — Spró­
bowałem 2 razy ELIKSIR ZDROWIA i pigułki, i 
zdrowie żony się polepszyło ; przestała kaszleć 
i pluć. Przedtem lekarz z kasy chorych przepisał
inne leki, od których sie pogorszyło. 

Z poważaniem
Kupczak, 30, rue Pasteur, Wittenheim (Rhin).

Szanowny Panie Doktorze,
Miałem reumatyzm, który mnie męczył 6 lat. 

Tak nie wiem, gdzie się podział. Jestem zdrów i 
mogę pracować. Składam serdeczne podziękowa­
nie doktorowi za wasze cudowne leki i maść.

Kobyłka Stefan, Belleherbe (Doubs).

Szanowny Panie Doktorze,
Zasyłam Panu moje podziękowanie za leki, 

które mi Pan przysłał na mój żołądek i kiszki. — 
Szkoda, że ja wcześniej nie wiedziałem Pańskiego 
adresu, to bym się nie męczył mojem zatwardze­
niem te ostatnie lata. Teraz będę wszystkim zna­
jomym radzić ELIKSIR ZDROWIA I PIGUŁKI.

Jan Siekierka z Boulogne (Seine).

Wielmożny Panie Doktorze,
Byłem bardzo nerwowy i głowa wciąż mnie, 

bolała. Teraz dzięki pańskim lekom wyzdrowia­
łem i czuję się doskonałe, mogę pracować jak 
przed 5 laty.

P. Jankowski z Nancy (M. et M.).

BROSZURĘ LECZENIA I KATALOG
Doktór w domu nie przyjmuje- — Wysyła lekarstwa do Fracji i do Belgji za zaliczką 

pocztową. — Zapłata przy odbiorze leków.

LEKÓW WYSYŁAMY BEZPŁATNIE

Adresować : Dr. A. KOLOMB, 8, rue Franęois Coppee. — PARIS (15e).
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TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
przy Najwyższym Sądzie w Paryżu

Zwrot dokumentów w ciągu 48 godzin. — Najtańsze 
ceny dla pracujących. — Porady prawne i sprawy 

sądowe.
3, RUE DULONG, 3 — PARIS XVII’.
Doktór praw Uniwersytetu Paryskiego

LEON JERZY

SZEŁĄGOWSKI
Dyrektor Biura Ochrony Prawnej Związku Robotników 

Polskich na Okręg Paryski.
Metro : ROMĘ. Tel. : WAGRAM 79-86

IMPRIMERIE
COOPERATIYE ETOILE

Tćlćphone: 
Invalides 
11-50

17, rue de la Comćte
PARIS (7)

R. C. S. 227.770

TOUS GENRES DE TRAVAUX 
EN TOUTES LES LANGUES

Wykonuje wszelkie roboty drukarskie 
starannie, gustownie i punktualnie

Mćtro :
La Tour-

Maubourg

DOSTARCZAM DO FRANCJI 
TANIE CZESKIE PIERZE

BENEDYKT SACHSEL
Łobzy Nr. 346 u Pilzen, Czechy.

Republiąue Tchecoslovaque),

kilogram białego dartego 25 fr., lepszego 30 i 40 fr., 
miękkiego jak kwap 50 i 65 fr., najlepszego 75 fr. Ceny 
we frankach francuskich. Wysyła się bezpłatnie i bez 
cła za zaliczką pocztową. Opakowania się nie wlicza. 
Wymieniam i odbieram napowrót- Próbka, darmo. Paczki 

z Czech do Francji są około 14 dni w drodze.
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Pod kierownctwem Doktora Praw
ST. OLŚNICKI 

Tłumacz Przysięgły . .
przy Sądach Francuskich- — Expert“Traducteur-Jure 

106, RUE JOUFFROY, 106 — P A R I S (17°) 
Metro : Wagram. Telefon : Wagram 88-91
Przyjęcia od 9 do 12 i od 2 do 7. W niedziele i święta 

od 10 do 1-ej oraz przez korespondencję.
PAPIERY DO ŚLUBU. — NATURALIZACJE. 
WYDALENIA. ------- PEŁNOMOCNICTWA.

Akty rejentalne. — Spadki. — Porady- — Legalizacje. 
Obrona w sądach polskich i francuskich.

TŁUMACZENIA URZĘDOWE.
W >*<
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| NAJSTARSZA KANCELARJA POLSKA I 
(istnieje od 26 lat)

= ADWOKAT PRZYSIĘGŁY
przy Petersb. Sądzie Apelac.

.J E K Z Y Ł E W I ifc S 14 I
28, AVENUE DE L’OPERA, 28 — PARIS |

E Metro : Opera. Telefo'n : Opera 51-10 »•'
s Przyjmuje od 9-12 i od 2-6. W niedz. i św- od 9-12. s 

Tłumaczenia urzędowe ważne w całej Francji : =
20 FRANKÓW OD AKTU. E

s Papiery ślubne. — Naturalizacja. — Pełnomocnictwa. Ę 
■ Akty kupna. — Spadki. — Lagalizacje- — Sprawy = 

sądowe we Francji i w Polsce. — Porady. ~
śhiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirii



12 POLAK we FRANCJI
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hm lian mi+
Została przeniesiona z 111, Rue de Flandre

na
70, BOULEYARD SOULT, PARIS XII'

Telefon : DIDERT 04-23.
III piętro.

Metro : PORTE DE YINGENNES.
III piętro.

s

Przyjęcia codziennie od 9-tej do 12-tej rano i od 3-ciej do 7-mej wieczorem. 
W niedziele i święta od 9-tej do 12-tej. — Specjalne przyjęcia po tych samych ce­

nach po godzinie 8-ej wieczorem na poprzednie zamówienie telefoniczne.

LECZENIE WSZELKICH CHORÓB PRZEZ POLSKICH LEKARZY SPECJALISTÓW.

Choroby weneryczne. — Choroby : kobiece, żołądkowe, wątroby, kiszek.
Choroby krwi. — żylaki. — Specjalne i udoskonalone leczenie tuderkulozy (su­

chot) oraz ślepej kiszki bez operacji-

Leczenie według najnowszych wymagań techniki lekarskiej.

= Promienie X, Ultrafjoletowe. Podczerwone. Djatermja. Prześwietlenia radiowe. 
E Analizy krwi bezpłatnie. Bezpłatne porady listowne. Leczenie na koszt Assur. Sociales.

?iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii7

/ Najstarsza«Klinika Polska w Paryżu X
pod kierownictwem Prof. LAROULANDI

CHOROBY
trawienia, oddychania, cyrkulacji krwi, nerwów, przeziębienia, 
grypy, hiszpanki, reumatyzmu, braku sil, przedwczesnego zwięd- 
nienia i t. p. Dotykają tych, którzy są przepracowani, albo tych, 
co posiadają krew zanieczyszczoną truciznami naruszonej wy­
miany substancji (kwas urynowy, utyniany, oksolaty i t. p.), 
szczególnie podczas wilgotnej pogody lub skutkiem wilgoci w 
mieszkaniach. Aby sie ochronić od chorflb i dla ich leczenia, 
koniecznem jest oczyszczenie krwi od tych trucizn za pomocą 

znanego odmlodziciela i czyściciela KALEFLUID.
Po przejściu kursu leczenia zapomocą KALEFLUIDU, choroby, 
słabość, niezdolność do pracy znikają i wyzdrowiały znowu ko­

rzysta ze wszystkich radości młodego i zdrowego człowieka.
WYZDROWIAŁEM

Matejczak Etienne, 2, rue de Coupigny, Hersin Coupigny, (P. de 
C.). : — Jestem zachwycony cudownym skutkiem KALEFLUIDU, 
który za 15 dni przyniósł mi więcej zdrowia, niż wszystko, co 
dotychczas używałem za 18 miesięcy.

Ludwik Chzac, rue de Bełleułlie, Paris. — Zasyłam wam po­
dziękowanie ?a cudowny KALEFLUID. Po 6-ciu tygodniach le­
czenia moje cierpienia dwuletnie znikły bez śladu i nawet reu­
matyzm znikł. Czujć sie zupełnie zdrów.

KALEFLUID jest nagrodzony 5 ZŁOTEMI MEDALAMI
i 5 GRAND PRIX.

Bezpłatnie wysyła się w polskim języku opis leczenia i odmła­
dzania organizmu, przywrócenia sil i zdrowia i listy wyzdro- 

wionych.
KALEFLUID znajdziecie w aptekach albo też piszcie do nas 

polsku, a my Wam wyślemy to cudowne lekarstwo.
Oplata przy odbiorze. — Adres :

F. KALEFLUID
66, Boulevard Exelmans, 66 — Paris (16e)
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Szoferzy są potrzebni zawsze i wszę-l 
dzie. Najstarsza, pierwsza POLSKA® 
SZKOŁA SAMOCHODOWA im. Hąl-l 
lera w Paryżu, istn. od r. 1922. Jeźe-S 
li clicesz polepszyć swój byt, zarabia" 
jćc dwa razy więcej, niż na roli lubi 
w fabryce, ucz się szoferstwa. Infor-| 
macje bezpłatne. Szkoła wyucza w 2f- 
mechaniki. Nauka jazdy i mechaniki:lub 3 tygodniach jazdy i 

odbywa się w języku polskim. Dyplomy międzynarodowe szo- 
fera-mechanika, z prawem jazdy na samochodach osobowych, 
ciężarowych i traktorach. —- W roku 1933 daliśmy przeszło 
315 uczniom adresy wolnych posad. UWAGA: Uczniom, ktflrzy 
nie mogą teraz przyjechać, wysyłamy pocztą kurs lekcyj teore­
tycznych. Przyjezdnym z prowincji MIESZKANIE ZAPEWNIO­
NE. Po skończeniu szkoły dajemy często posady szoferów we 
Francji i w Polsce. Wstęp codziennie. Adres : AUTO - ECOLE, 
35, rue Boissy d’Anglas — PARIS (8). W podwórzu, dom nr. 9.

[♦I
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ŻĄDAJCIE BROSZURKĘ, UNIKAJCIE NAŚLADOWNICTWU I

Leczenie chorób skórnych i wenerycznych: TRYPER ostry i chroniczny, zapalenie pęcherza 
moczowego. Prostatyt, i t. d. Syfilis we wszystkich okresach, choroby kobiece, krwi, żołądka, — 
niemoc płciowa —- przy pomocy najnowszychwynalazków nauki lekarskiej: surowic i szczepionek. 
Leczenie łatwe, bez zastrzyków, u siebie w domu, nie przerywając pracy.

Wyniki pewne, szybkie i radykalne.
Przyjęcia codz. od 9-ej do 12-ej i od 2-ej do 7-ej; niedz. i święta od 9-ej do 12-ej. 

Leczę również drogą korespondencyjną. Porady pisemne bezpłatnie; 
wysyłam lekarstwa zupełnie dyskretnie.

DOCTEUR C. LAROULANDIE
33, rue Saint-Andre-des-Arts, 33, PARIS. Metro: St-Michel.
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«A W R A N I N » 0CJ™wZflJĄ0V
Firma istnieje od 1893 r., Petersburg, Kolokolna II.

INDYJSKI BALSAM odświeżający i odmładzający organizm (patrz gazety francuskie) walczy 
z przedwczesną starością, zmęczeniem, neurastenją i t. d. INDiJSKI BALSAM przygotowuje 
się z indyjskich roślin i korzeni leczniczych, doświadczony przeszło 50-letnić praktykę, zupeł­
nie i szybko leczy uparte i nie poddające się medycynie choroby, jak mlecza pacierzowego ta- 
bes, paraliż postępowy, epilepsję, choroby skórne, lupus czyli wilk, sikozć, psiorjasis, egzimę, 
bezsilność płciową i ogółną ; choroby kiszek, anemję, tuberkuly płuc. Już po użyciu 1-szej po­
dwójnej butelki chory czuje jak w organizm wstępują nowe siły, uspokaja się system nerwowy, 
przywraca się normalny sen i apetyt. BALSAM jest premjowany i nagrodzony medalami na 
europejskich wystawach. Posiadamy 10 tysięcy listów (notarjalnie poświadczonych)d dziękczyn­

nych. Broszurkę wysyła się za darmo.
Laboratoire P. 1’cAWRANIN^, 6, rue Maubłanc, Paris 15. Tel. Vau. 65-69. Mćtro : Vaugirard.
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I WIELKA KLINIKA I

3 prowadzona przez zdolnych specjalistów Ginekologów i Chirurgów i Akuszerkę z Warszawy, 3
E 2 sale operacyjne, 2 sale dla porodów, 38 łóżek. Urządzenia ultra-modern, podług ostatnich me- E
3 tod naukowych. CHOROBY kobiece i dziecięce. WYPADKI przy pracy. MASAŻE, bańki suche i
5 ciete. Arsonwalizacja, Djatomja, Lampa kwarcowa. Przyjmuje się kobiety na czas połogu w dzień 3
~ i w nocy. Niezamożne umieszcza się wszpitalu. —------- Godziny przyjęć : Codzień od godziny E

9 do 3 i od 6 do 9. — W niedziele i święta od 9 do 4.
| 6, RUE DE L’ATLAS, 6 — PARIS (19°) |
™ Telefon: NORD 46-65. Metro: BELLEVILLE. Autobus: Nr. 26 z Gare du Nord, z Gare de l’Est i z E
E Gare St.-Lazare. Autobus BF z Place de la Republiąue. Autobus N z Porte de Lilas i z I.ouvre. — E
S Tramwaj Nr. 5 z Place de la Nation i z Trocadero. Assurances Sociales w wypadkach porodu i =
E operacji. . E
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Le Gerant : Mr l’Abbe Unszlicht.

Po użyciu którego włosy nie siwieją, ani nie wypadają, 
lecz rosną bujnie. — Jest to cudowne ziele, nie zawiera 

żadnych szkodliwych, chemicznych substancyj. 
CENA: 1 Dolara Amerykańskiego (15 fr.).

Adresować :

John ZRADA, 1722 W. 18 th. PLACE CHICAGO
ILL. U. S. A.

. WSZYSTKIE
CHOROBY KOBIECE : — Upławy, zapalenie. 
CHOROBY KRWI: żylaki, hemoroidy, mało- 
krwistość, zaburzenia na tle przemiany materji.

PATENTOWANE ŚRODKI SKUTECZNE I PEWNE. =
Udziela się pisemnie porad leczenia chorym, 

nie mogącym przyjść.
Pisać szczegółowo, ponieważ każdy wypadek 

jest badany oddzielnie. E
Godziny przyjęć: Codziennie od 9-12 i od 2-7.

W niedziele i święta od 9 do 12- E
Sr. Lab. A. B. C. — 28, Faubourg Monlmartre, 28 E 

Ph. Delord. PARIS (3") Metro : Montmartre. E

Ogłaszajcie się w najpoczytniejszem piśmie polskiem na wychodź-

twie, Jakiem jest « POLAK we FRANCJI ». Ceny ogłoszeń najniższe,

a skutek niezawodny i pewny I Kto w « Polaku » się ogłasza -

zyskuje z procentem!

Szczery.

Gość (do kelnera, dając mu su 
ty napiwek: — Co mi pan pora-. 
dzi wybrać z jadłospisu ?

Kelner : — Jeżeli mam by- 
szczery, to niech dobrodziej pó; 
dzie do innej restauracji...

■............ ' . ■ ' "■ ' .... ... . I
Imprimerie « Coopórative Etoile», 17, rue de la Comete, Paris (7’


